
Kosiarka KZ-1
zdała egzamin

WARSZAWA (PAP)
Ministerstwo PGR przepro­

wadziło 23 hm. w gospodar­
stwie Zaborówek pod Warsza­
wą próbę sprzętu kukurydzy 
przy użyciu ko>sia.rek konnych 
i traktorowych, żniwiarek oraz 
snopowiązałek.

Przeprowadzone próby dały 
dobre rezultaty. Kosiarki mogą 
ciąć kukurydzę o każdej wyso­
kości. Dla snopowiązałek kuku 
rydza nie może przekraczać wy 
sokości 2 m i musi być przed 
koszeniem dokładnie oczyszczo 
na z kolb.

Wyniki próby w Zaborówku 
wykazały, że najlepiej nadaje 
saę do koszenia kukurydzy ko­
siarka traktorowa polskiej pro­
dukcji KZ-1, którą — według 
prowizorycznych obliczeń — 
będzie można skosić 8—10 ha 
kukurydzy w ciągu 10-godzin- 
nego dnia pracy. . Kosiarkami 
konnymi, przy pomocy 8 ludzi 
do zbierania pokosu i 4 wozów 
do zwożenia ściętych łodyg na 
miejsce silosowania, można bę 
dzie zebrać w ciągu dnia robo­
czego 2,5—3 ha kukurydzy.

670 ton stoli 
ponad plan 
miesięczny

W ciągu 22 dni sierpnia sta- 
iownicy huty „Pokój" dali go­
spodarce ponad plan 670 ton 
stali.

Sukces ten zapewniła, ryt­
miczność pracy od pierwszych 
dni miesiąca i wykonywanie z 
nadwyżkami dobowych zadań.

Delegacja
Moskwy i Leningradu
przybyła do Oslo

Jak donoszą z Oslo, 22 bm. 
przybyła tutaj delegacja rad 
miejskich Moskwy i Lenin­
gradu, na czele z przewodni­
czącym Komitetu Wykonaw­
czego Moskiewskiej Rady 
Miejskiej M. A. Jasno went i 
przewodniczącym Komitetu 
Wykonawczego Leningradz- 
kiej Rady Miejskiej N. I. 
Smirnowem. Delegacja liczą­
ca 10 osób przyjechała do 
Oslo na zaproszenie Rady 
Miejskiej stolicy Norwegii.

Rokowania
chińsko-amerykańskie
w Genewie

GENEWA (PAP)
Rozmowy ambasadorów 

Chin Ludowych i USA trwa­
ły w dniu 23 bm. zaledwie 35 
minut. Omawiano w dalszym 
ciągu sprawę repatriacji osób 
cywilnych obu stron.

Podano oficjalnie do wia­
domości, że kolejne spotkanie 
odbędzie się 25 bm.

Zabobon przyczyną morderstwa
We wsi Wola Bystrzycka, Przy drodze znajduje się 

pow. Luków zdarzył się tam 2-metrowy kopiec, usy- 
wstrząsający wypadek, który pany jeszcze przed stu łaty.
świadczy o tym, do czego 
roogą doprowadzić ciemnota 
i uleganie zabobonom.

Ambasador Indii w USA
ofiary
rasistowskich ustaw

Nowy JORK (PAP)
Jak donosi Agencja Reutera, w

wneście Houston w stanie Texas 
zdarzył się następujący wypadek: 
Właściciel restauracji na lotnisku 
wyprosił z sali ambasadora Indii w 
Stanach Zjednoczonych i jego se­
kretarza, biorąc ich za Murzynów. 
Ambasador i jego sekretarz zostali 
wprowadzeni do oddzielnego poko­
ju przeznaczonego dla Murzynów. 
W myśl. bowiem prawa, obowiązu­
jącego w Texas, Murzynom nie 
Wolno przebywać razem z białymi 
w lokalach publicznych.

Nowy
kierownik misji USA
w Berlinie

BERLIN (PAP) 
Departament stanu USA

mianował nowego szefa misji 
amerykańskiej w Berlinie za­
chodnim. Jest nim 52-letni 
zawodowy dyplomata Ber­
nard A. Gufler.

Rok XI Wydanie,AB Poznań, czwartek 25 VIII 1955 r.

Cena 20 gt
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Szybkie tempo robót
na największym obiekcie przemysłowym 6-łatki

Podstawowe kompleksy produkcyjne
Huty im. Lenina 

znajdują się już w ruchu
K/MAÓJE — NOWA HUTA (PAP)
Huta im. Lenina, której niemal wszystkie podstawowe 

kompleksy produkcyjne znajdują się już w ruchu, w dal­
szym ciągu pozostaje jednym z największych placów bu­
dowy w kraju.

strukcji stalowych Huty im. 
Lenina.

Obecnie, obok znajdują­
cych się w budowie dwóch ol­
brzymich zakładów — wal­
cowni blach na gorąco oraz 
walcowni blach cienkich na 
zimno, prowadzone są roboty 
przy dalszej rozbudowie uru­
chomionych już kompleksów 
koksowni, stalowni i aglome­
rowni (spiekalni rud).

W REJONIE KOKSOWNI
Na terenie, gdzie jeszcze 

kilka tygodni temu pracowa­
ły potężne koparki i spycha­
cze, głębiąc jamy fundamen­
tów — wyrosły już dziś pier­
wsze fragmenty powstającej 
tu IV baterii koksowniczej. 
W skład kompleksu tej bate­
rii wchodzą ponad 24 obiekty 
i urządzenia pomocnicze.

Rozpoczęto też montaż 
konstrukcji czwartej, olbrzy­
miej maszyny wsadowej do­
starczonej budowniczym kok­
sowni, podobnie jak i trzy 
pierwsze, ze Związku Radziec 
kiego. W pełnym toku znaj­
duje się również scalanie ele­
mentów kolejnej turbossawy.

Mimo jednak wydajnej pra 
i cy zespołów robotniczych, na 
| których czoło wybijają się 
i brygady Moszczyńskiego i Si- 
: kory, istnieje — jak stwierdza 
I kierownictwo budowy — nie- 
' bezpieczeństwo opóźnień. 
Mogą one powstać na skutek 
nieterminowości dostaw pew­
nych ważnych urządzeń i 
maszyn. Tak np. natychmia­
stowego przyspieszenia wy­
maga wykonanie urządzeń 
grzewczych i sterowniczych 
przez załogę warsztatu kon-

Kiedyś, dawno temu, zaczęto 
opowiadać, że miejsce to na­
wiedza... diabeł. Nawet i te­
raz nie brak łatwowiernych 
łudzi, którzy dają posłuch 
tego rodzaju bezsensownym 
opowieściom.

Jeden z miejscowych go­
spodarzy, 53-letni Leon Czy- 
żak, który wierzył w te bred­
nie, przechodząc w nocy obok 
kopca uległ złudzeniu, iż wi­
dzi diabła. Czyżak próbował 
zakląć, gdy jednak „zjawa" 
zbliżała się do niego, zupeł­
nie nieprzytomny z przeraże­
nia uderzył w nią siekierą i 
uciekł.

Na drugi dzień okazało się, 
że w ten sposób zabity został 
rolnik Stanisław Jasiński, 
który niósł na plecach wiąz­
kę słomy. Morderstwo, będą­
ce tragicznym skutkiem za­
bobonu) wywarło wstrząsają­
ce wrażenie w całym powie­
cie.

Sąd Wojewódzki w Lubli­
nie na rozprawie w dniu 23 
bm. skazał Leona Czyżaka na 
dwa i pół roku więzienia. W 
uzasadnieniu wyroku sąd 
wziął pod uwagę niski poziom 
umysłowy skazanego m. in. 
brak podstawowego wykształ­
cenia, wpływ środowiska oraz 
uleganie zabobonom.

JUŻ NIEDŁUGO PIERWSZA
STAL Z IV MARTENA
Za parę tygodni wejdzie do 

ruchu nowy, IV piec marte- 
nowski stalowni. Będzie to 
185-tonowy, pierwszy w Hu­
cie im. Lenina, piec tzw.

Układy paryskie 
przeszkoda 
do zjednoczenia 
Niemiec

BERLIN (PAP)
W związku z zapowiedzia­

ną podróżą kanclerza Ade- 
nauera do Związku Radziec­
kiego zachodnio - niemiecki 
dziennik „Telegraf" pisze, iż 
zaproszenie Adenauera do 
Moskwy nie potwierdza by­
najmniej tezy kanclerza fe­
deralnego, jakoby ratyfika­
cja układów paryskich miała 
ułatwić zjednoczenie Nie­
miec. Autor artykułu podkre­
śla, że „polityka z pozycji si­
ły została pogrzebana w Ge­
newie".

Konferencja genewska — 
pisze w dalszym ciągu dzien­
nik — oraz wypowiedzi ra­
dzieckich mężów stanu po ich 
powrocie z Genewy wykaza­
ły dobitnie, iż właśnie układy 
paryskie są przeszkodą na 
drodze do zjednoczenia Nie­
miec.

Nawiązując do ostatniej 
noty rządu radzieckiego do 
rządu Niemieckiej Republiki 
Federalnej, „Telegraf" pisze: 
„Nota radziecka stwarza te­
raz możliwość poruszenia rów 
nież sprawy zjednoczenia Nie 
mieć, o ile oczywiście nie bę­
dą wysuwane inne propozy­
cje — prócz propozycji ge­
newskich".

Założyli stępkę 
pod ponadplanowy
trawler

GDAŃSK (PAP)
Kadłubowcy terenu „A" 

Stoczni Gdańskiej są obecnie 
przodującym oddziałem swe­
go zakładu. W tych dniach 
brygada mistrza Borowskie­
go założyła stępkę pod po­
nadplanowy trawler pełno­
morski, który jest już 22 ko­
lejnym trawlerem, budowa­
nym w br. na pochylniach 
terenu „A".

Budowniczowie Marek Mil­
czarek oraz Józef Szute-Nel- 
le postanowili ponadto za­
kończyć prace przy dwóch 
kadłubach trawlerów pełno­
morskich jeszcze w bieżącym 
miesiącu, chociaż włedług pla­
nu ukończenie tych jednostek 
miało nastąpić we wrześniu 
br.

stały, a nie - jak dotychczas — 
przechylny. Budowa pieca 
jest już zakończona. W naj­
bliższych dniach rozpoczną 
się prace przygotowawcze do 
natapiania trzonu pieca 
magnezytem. Gotowe są tak­
że wszystkie urządzenia po­
mocnicze.

Główna uwaga kierownic­
twa budowy tego odcinka 
koncentruje się obecnie na 
pracach wykończeniowych w 
hali stalowni.
TRWA BUDOWA II ETAPU 

AGLOMEROWNI
Szybko postępują również 

prace przy wznoszeniu zakła­
du aglomerowni (spiekalni 
rud), gdzie w budowie są dal­
sze dwie taśmy spiekalnicze.

Pracujące tu brygady Mo­
stostalu zmontowały już bli­
sko 70 proc, wszystkich kon­
strukcji stalowych. Do końca 
br. — jak przewidują harmo­
nogramy budowy — montaż 
tych taśm zostanie zakończo­
ny.

Na cześć V światowego Festiwalu

2,5 min. dziewcząt i chłopców
zwiększyło wydajność pracy

Młodzież polska — witając 
radosne święto młodości — 
V Festiwal, masowo brała u- 
dział w czynie produkcyj­
nym.

Łącznie ok. 2,5 miliona 
dziewcząt i chłopców z miast 
i wsi całego kraju zwiększyło 
wydajność pracy, podnosiło 
jakość produkcji, bądź też 
budowało nowe świetlice, bo­
iska itp. Młodzież nadal jesz­
cze realizuje wiele długookre­
sowych zobowiązań festiwa­
lowych.

Przez 15 dni Festiwalu mło­
dzi robotnicy i chłopi pełnili zorganizowanych 
warty produkcyjne. Ponad V Festiwalu.

jF frontu zbożoueąo

14711 rolników wykonało
swoje roczne obowiązki

Rolnicy wielkopolscy dążą, czyni się również do termino-
do jak najszybszego dostarczę 
nia zboża do magazynów pań­
stwowych. Świadczą o tym 
szczególnie meldunki nadcho­
dzące z przodujących w sku­
pie powiatów — Rawicz, Cho­
dzież i Ostrzeszów. Np. w po­
wiecie chodzieskim wykonały 
dotychczas roczne plany do­
staw 2 gromady, 12 wsi i 12 
spółdzielni produkcyjnych. 
Ale rolnicy powiatu Chodzież 
mają większe ambicje. We 
współzawodnictwie o pierwsze 
miejsce w województwie chcą 
zwyciężyć pow. rawieki. Dla­
tego też w dniu wczorajszym 
do wszystkich punktów skupu 
w powiecie przybyły korowo­
dy chłopskich furmanek z ziar 
nem konsumpcyjnym. Nie zna 
my jeszcze wyników chodzies- 
kiego „dnia zbożowego", ale
na podstawie czynionych przez zboża państwu. W Zamętach 
rolników przygotowań może- zbiorową odstawę zorganizowa 
my sądzić, że dzięki ich oby­
watelskiej postawie znacznie 
wzrośnie procent wykonania 
planu miesięcznego.

Przypuszczać należy, że noc. 
wijające się współzawodnic­
two między dostawcami przy­

W MAROKU
Przćśzło 300 o- 
sób zabitych w 
Alg erze i prze­
szło 200 w Ma­
roku — oto re­
zultat krwa­
wych starć
między patrio­
tami północno- 
afrykańskimi a 
wojskami kolo­
nialnymi, które 
miały miejsce 
20 bm. W wie- 
lu miejscowoś­
ciach, m. in. w 
Casablance, do­
szło do formal­
nych bitew mię­
dzy manifesCan 
tami a policją 

i wojskiem. 
Na zdjęciu: pa­
trole francu­
skich koloniza­
torów w dziel­
nicy arabskiej 

Casablanki.

Fot. — CA.F

Walki w Sudanie trwają
Międzynarodowo komisja 

ma kontrolować wybory
LONDYN (PAP)
W Sudanie południowym 

trwają krwawe walki między 
wojskami Sudanu południowe­
go, które powstały przeciwko 
rządowi Azhari, a wojskami 
rządowymi przerzuconymi dro 
gą łotniczą z Sudanu północ­
nego.

Ź ostatnich doniesień wyni­
ka, że w rękach powstańców 
znajdują się miasta Yei (oko­
ło 40 km od granicy z Kon­
go Belgijskim) oraz Torit po­
łożone na wschód od Nilu. W 
dalszym ciągu przerzuca się 
wojska Sudanu północnego 
brytyjskimi samolotami woj­
skowymi, które przybyły z baz 
na Bliskim Wschodzie.

Agencja United Press pi­
sze, że oddziały południowo- 
sudańskie, chroniąc się przed 
nadsyłanymi wojskami, rządo­
wymi skryły się w bagnistych 
i trudnych do przebycia la­
sach. Są one dobrze uzbrojo­
ne i mogą stawiać opór przez 
dłuższy czas. Niektóre z od-

200 tysięcy indywidualnych i 
zespołowych wart pełniło 
przeszło 1 milion młodzieży.

Ambicją młodzieży było 
zdobycie festiwalowej odzna­
ki sportowej. Na ooiskach 
miast i wsi próby sprawności 
sportowej zdało 900 tysięcy 
dziewcząt i chłopców.

W związku z Festiwalem 
organizowano także różno­
rodne imprezy. Poza impre­
zami. które odbyły się w 
Warszawie, 800 tysięcy ludzi 
wzięło udział w festynach, 
karnawałach łub zabawach 

okazji

wego wykonania planu skupu 
przez całe województwo. Do­
tychczas 14 711 rolników, 63 
spółdzielnie produkcyjne. 67 
wiosek i 10 gromad wykonało 
swoje całoroczne zobowiąza­
nia wobec państwa.

Wyniki te osiągnięto głów­
nie dzięki organizowanym 
przez rolników zbiorowym do­
stawom. Ostatnio — jak do­
nosi nasz korespondent —, kil­
ka zbiorowych transportów 
ziarna odbyło się w powiecie 
kaliskim. Np. w ub. poniedzia 
tek rolnicy tego powiatu przy 
wieźli do magazynów GS 100Ó 
ton ziarna! Gromada Szurłaty 
wykonała roczny plan skupu. 
Dzięki inicjatywie rolników — 
członków Partii również wszy­
scy chłopi wsi Annapol wyko­
nali roczny plan sprzedaży należy więcej niż dotychczas 

dbać o właściwe i pełne wyko 
rzystanie maszyn omłotowych, 

li spółdzielcy i rolnicy gospo- silników i kieratów. Przykła- 
darujący indywidualnie, do- dem dobrze pojętej pomocy
starczając do punktu skupu po 
nad 9 ton ziarna. Spółdzielnia 
w Zamętach, jedna z najmłod­
szych w pow., przekroczyła 
plan dostaw o 400 kg zboża.

działów powstańczych kierują 
się w* stronę Konga Belgijskie 
go oraz Ugandy. Władze bry­
tyjskie w Ugandzie ogłosiły 
pogotowie alarmowe i wyco­
fały wojska, które prowadziły 
walkę z plemionami murzyń­
skimi w Kenii, skierowując je 
do północnej Ugandy.

UCHWAŁA PARLAMENTU 
SUDAŃSKIEGO

LONDYN (PAP)
Z Chartumu donoszą, że 

parlament sudański omówił 
problem dotyczący składu mię 
dzynarpdowej komisji, która 
ma być utworzona w myśl po­
rozumienia angielsko - egip­
skiego w sprawie Sudanu z 12 
lutego 1953 roku. Zadaniem 
tej komisji jest „nadzorowanie 
przygotowań do stunookreśle- 
nia Sudanu* oraz kontrola 
nad wyborami do zgromadze­
nia ustawodawczego.

Parlament sudański większo 
ścią głosów postanowił, że ani 
Anglia, ani Egipt nie powinny 
być reprezentowane w tej ko­
misji. Parlament wypowie­
dział się również przeciwko u- 
działowi Sudańczyków w ko­
misji.

Parlament poslanowił jedno 
myślnłe, by w skład międzyna 
rodowej komisji weszli 
przedstawiciele następujących 
państw: Czechosłowacji, Indii, 
Norwegii, Szwecji, Szwajcarii, 
Pakistanu i Jugosławii. Parla­
ment zwrócił się do tych kra­
jów z prośbą, by mianowały 
swych przedstawicieli w ko­
misji.

ZGODA ANGLII
LONDYN (PAP)
Dnia 23 sierpnia rzecznik 

brytyjskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych oświad­
czył, iż Wielka Brytania ak­
ceptuje skład międzynarodo­
wej komisji, zatwierdzony 
przez parlament sudański.

Coraz więcej zbiorowych do 
staw organizują także rolnicy 
pow. ostrowskiego. 63 gospo­
darzy z Bonikowa, Topoli 
Wielkiej i gromady Odolanów 
wykonało dzięki temu swoje 
roczne plany. Do magazynów 
zbożowych dostarczono 49 ton 
ziarna. Duży udział w tyin 
sukcesie mają aktywiści rad 
gromadzkich. Powinien z nich 
brać przykład aktyw w groma 
dach Daniszyn, Skalmierzyce, 
Radłów i Bogdaj. które w ta­
beli powiatowej zajmują nie­
chlubne ostatnie miejsca.

Więcej uwagi skupowi po­
winien poświęcać również ak­
tyw rad gromadzkich w pow. 
Wągrowiec, szczególnie w gró 
madach Wapno i Gołańcz. Po­
za tym w gromadzie Mieścisko

wzajemnej między rolnikami 
jest wieś Łopienno. której chlo 
pi wypożyczyli jeden komplet 
oir.łotowy gromadzie Mieści­
sko. (Tad.)



Jedenaście lat pracy narodu rumuńskiego
dla sprawy pokoju i socjalizmu
Uroczysta akademia w Bukareszcie

Delegacja amerykańskich rolników 
ukończyła zwiedzanie 

KRAJU RAD
BUKARESZT (PAP)
22 sierpnia odbyła się w Bukareszcie uroczysta akademia 

poświęcona 11 rocznicy wyzwolenia Rumunii z jarzma 
faszystowskiego.

Uczestnicy akademii górą- rcch mocarstw spełniła nadzie- 
cymi oklaskami powitali pre- je i pragnienia narodów. Vfy- 
zydium akademii — przewód warła ona pozytywny wpływ 
niczącego Rady Ministrów na stosunki między państwami 
Rumuńskiej Republiki Ludo- i jeszcze bardziej umocniła wo- 
wej G. Gheorghiu-Beja, pier- lę i dążenie narodów do zapew- 
wszego sekretarza KC Komu- nienia długotrwałego pokoju.
nistycznej Partii Związku Ra Związek Radziecki, Chińska naiwli-
dzieckiego N. S. Chruszczowa, Republika Ludowa i kraje de- niejszych problemów miedzv- 
b^^wptlmczącego prezydium mokracji ludowej, które wnio-
Wlelkiego Zgromadzenia Na- sły olbrzymi wkład do sprawy 
rodowego Petru Grozę i pier- złagodzenia napięcia międzyna- 
WSzego . sekretarza KC Ru- rodowego i przyczyniły się w 
munskiej Partii Robotniczej znacznym stopniu do sukcesu 

. • konferencji genewskiej, już po
Akademię zagaił Petru Gro- jej zakończeniu dają nowe do- 

?a’ serdecznie przy- wody swej pokojowej polityki
byłych na uroczystość — N. zagranicznej. Propozycje Zwią.
S. Chruszczowa, przewodni- zku Radzieckiego w sprawie 
rżących delegacji rządowych rozbrojenia, decyzja rządu ra- 
Albanii, Bułgarii, Chińskiej dzieckiego o redukcji do 15 
Repuoliki Ludowej, Czecho- grudnia 1955 roku liczebności 
stow&cji, Koreańskiej Repu- wojsk radzieckich o 640 tysięcy 
bńki Ludowo - Demokratycz- żołnierzy powitane zostały i o- 

Niemieckiej Republiki cenione przez międzynarodową 
Demokratycznej, Mongolskiej opinię publiczną jako nowy 
Republiki Ludowej, Polskiej wielki wkład Związku Radziee- 
Rzeczypospolitej Ludowej i kiego do sprawy pokoju i bez- 
Węgier. pieczeństwa narodów.

Referat o 11 rocznicy wy- Rząd radziecki prowadząc 
zwolenia Rumunii wygłosił,
powitany gorącymi oklaska 
mi, przewodniczący Rady Mi­
nistrów Rumuńskiej Republi­
ki Ludowej Gheorghiu-Dej. 
Następnie zabrał głos pierw­
szy sekretarz Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej Par 
tii Związku Radzieckiego N. 
S. Chruszczów.

Przemówienie
N. A. Chruszczowa

Z wielkim zadowoleniem — 
oświadczył ni. in. N. S. Chrusz­
czów — stwierdzamy, iż umac­
nia się przyjaźń Rumuńskiej 
Republiki Ludowej ze Związ­
kiem Radzieckim i krajami de­
mokracji ludowej. Z każdym 
rokiem pogłębiają się brater­
skie stosunki między Związ­
kiem Radzieckim a Rumuńską 
Republiką Ludową. Rozszerza 
się wzajemna współpraca na­
szych krajów we wszystkich 
dziedzinach życia politycznego, 
gospodarczego i kulturalnego.

Masy pracujące Rumunii 
mogą być pewne, że naród ra­
dziecki był, jest i będzie nieza­
wodnym, wiernym przyjacielem 
-narodu rumuńskiego i okaże 
mu całkowite poparcie w wal­
ce o budowę socjalizmu, o dal­
sze umocnienie państwa ludo­
wo-demokratycznego.

W ostatnim czasie nastąpiło 
złagodzenie napięcia międzyna­
rodowego, które zapanowało 
między państwami po zakoń­
czeniu drugiej wojny świato­
wej. Możemy stwierdzić z zado­
woleniem, że konferencja sze­
fów rządów czterech mocarstw 
w Genewie przebiegała w at­
mosferze wzajemnego zrozumie 
nia. Konferencja ta wrykazała, 
że szefowie rządów Związku 
Radzieckiego, Stanów Zjedno­
czonych, Wielkiej Brytanii i 
Francji dążyli do osłabienia 
napięcia międzynarodowego i 
wyrazili pragnienie znalezienia 
drogi do stworzenia takich wa­
runków, w których sporne pro­
blemy rozstrzygano by w dro­
dze rokowań, by nie dopuścić 
do nowej wojny. Genewska 
konferencja szefów rządów czte

L zagranicy
W Spring City (Tennessee) wpadł 

pod pociąg autobus, wiozący około 
40 dzieci w wieku od 6 do 12 lat. 
W katastrofie zginęło 17 dzieci, re­
szta odniosła cięższe lub lżejsze ob 
rażenia.

W dokach okrętowych Hambur­
ga „Howałdt" 9.000 robotników zor 
ganizowało dnia 23 bm. strajk, przy 
stępując do walki o podwyżkę 
plac.

*
Rząd Pakistanu postanowił zburio 

wać nowy ośrodek administracji 
państwowej o to km na północny 
wschód od obecnej stolicy kraju. 
Nowe to miasto zostanie wzniesio­
ne na płaskowyżu.

*
5 żołnierzy kuomintangowsldch 

przeszło w ubiegłym tygodniu na 
stronę Chińskiej Armii Ludówej. 
Przybył! oni na kutrze motorowym 
— przywożąc z sobą dwa ciężkie 
karabiny maszynowe i zapas amu­
nicji.
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jUwaga, rolnicy!

Kukurydzy grozi
niebezpieczeństwo

Przeprowadzona kontrola 
plantacji kukurydzy wykaza­
ła, że wiele z nich jest pora­
żonych głownią.

Aby zapobiec dużym stra­
tom w plonie oraz dyskwali­
fikacji nasion, należy natych­
miast przeprowadzić dokład­
ny przegląd wszystkich plan­
tacji i w razie stwierdzenia 
występowania głowni, zorga­
nizować grupy robotników 
do usuwania porażonych czę­
ści roślin, tzn. tych części, na 
których wystąpiły narosła 
głowniowe.

Chore części roślin należy 
po oberwaniu ich wynosić w 
koszach szczelnie wysłanych 
papierem, a następnie palić 
lub zakopywać w ziemi poza 
polem na głębokość nie mniej 
szą niż 75 cm. Zakopywane 
części roślin należy uprze­
dnio zlać roztworem formali­
ny w proporcji 1,5 litra for­
maliny na 300 litrów wody. 
Wymienione prace należy 
przeprowadzać natychmiast 
by zniszczyć narosła przed 
pęknięciem i wysypaniem się 
zarodników grzyba.

Którędy droga w jutro?
.Jedną z zalet genewskiej konfe Oto fakty, które trzeba so- 

rencji atomowej było to, H miała bie uprzytomnić, by zrozumieć w
ona charakter zwyczajnego i nie 
tajnego zebrania ekspertów... Za­
słona tajemnicy została zerwana i 
przyszłość dyskutowana była jaw­
nie i realistycznie..." — pisał lon­
dyński „Times" w dniu 19 bm.,
dokonując podsumowania genew- z dziennikarzy krajowych. Istotnie,
skich obrad uczonych świata.

Sięgnijmy na chwilę pamięcią 
wstecz. Przypominacie sobie buń­
czuczne wypowiedzi polityków zza 
Oceanu o ich monopolu atomo­
wym? Skryte, zawoalowane fraze­
sem o „potencjale obronnym prze­
ciwko potencjalnemu agresorowi" 
pogróżki i jawne groźby pod adre­
sem Związku Radzieckiego i kra­
jów obozu pokoju i socjalizmu? Na 
tle choćby przytoczonej powyżej 
wypowiedzi „Timesa" wydają się 
one bardzo ...dawne i bardzo nie­
poważne. A przecież było to tak 
niedawno...

Przypomnijmy sobie z kolei, kto 
wytrwale, ze zdumiewającym spo­
kojem i konsekwencją stwierdzał, 
że wszelkie potrząsanie atomowym
straszakiem nie ma najmniejszego drzwi w Jutro. Shlsz’ny był tytUł P«k<ń°wego wykorzystania energii Radziecki> 
sensu, kto trawestując słowa zredagowany przez krajowego
Mao Tse-tunga — podkreślał, że driennikarza 
nie bomba atomowa zniweczy cy­
wilizację, lecz człowiek znisz­
czy, ujarzmi bombę. Zauważmy tak 
że, jak dalekowzroczna, mądra po­
lityka mocarstwa pokojowego —
ZSRR — stale dą&ąca do zmniejszę 
nia napięcia międzynarodowego, 
kierująca się niezawodną busolą 
nauk marksizmu-leninizmu, dopro­
wadziła w tejże Genewie na kilka 
tygodni przed konferencją „ato- 
mowców" do spotkania szefów rzą­
dów Wielkiej Czwórki. Spotkanie 
to — jak powszechnie uznano — 
dało rezultaty nadziei, odprężenia 
i konkretne osiągnięcie — pers­
pektywę pokojowego współistnie­
nia i międzynarodowej współpracy 
dia dobra ludzkości.

Wśród powszechnego entu­
zjazmu uczestnicy akademii 
uchwalili depeszę do KC Ko- 

—V • V munistycznej Partii Związkukonsekwentnie pokojową poli- Rad2ieckiego i do Rady Mini- 
tykę zagraniczną wychodzi z strów ZSRR Depeszę podaje- 
załozema, ze możliwe jest dłu- my w skrócie.
go trwałe pokojowe współistnie­
nie między państwami o róż­
nych ustrojach gospodarczych 

społecznych. Będziemy rów
nież nadal wytrwale prowadzić 
politykę pokoju i współpracy 
międzynarodowej, dążąc do 
stworzenia atmosfery zaufania 
między państwami w imię po-

narodowyeh w drodze rokowań.
Taka polityka zagraniczna cał- - .
kowicie odpowiada żywotnym czyz^y będą zawsze z miłos- 
interesom mas pracujących i 2* *4 i głęboką wdzięcznością 
ich dążeniom do pokoju i przy­
jaźni między narodami.

Królewski rząd Laosu
ećmawia zreformowania 
•rdyaacji wyborczej

Jak donosi z Hanoi kores­
pondent Agencji Nowych 
Chin, rząd królewski Laosu od 
rzucił propozycje sił wojsko­
wych Patet-Lao w sprawie re­
formy ordynacji wyborczej o- 
bowiązującej od 1951 r.

Biuletyn wydawany przez 
wojska Patet-Lao stwierdza, 
że w llpcu br. delegacja sil 
wojskowych Patet-Lao na kon 
ferencję polityczną zwróciła 
uwagę na fakt, iż szereg arty­
kułów ordynacji wyborczej z 
1951 r. ma charakter antyde- 
mokratyczny i nie odpowiada 
duchowi układów genewskich. 
Delegacja zaproponowała 
wprowadzenie do ordynacji 
wyborczej dodatkowych arty­
kułów uwzględniających obec­
ną sytuację w Laosie, a mia­
nowicie artykułów o udziele­
niu kobietom prawa głosu w 
wyborach, o zniesieniu ograni 
czeń dotyczących wysuwanych 
w wyborach kandydatów, jak 
również o powołaniu wspólnej 
komisji z udziałem przedstawi 
cieli królewskiego rządu Lao­
su, sił zbrojnych Patet-I^ao i 
wszystkich partii politycz­
nych. Zadaniem tej komisji 
byłoby zorganizowani© wybo­
rów powszechnych i kontroli 
nad nimi.

Rząd królewski Laosu odrzu 
cił te propozycje 10 bm. Woj 
ska Patet - Lao stwierdzają w 
swym biuletynie, że w ten spo 
sób królewski rząd Laosu za­
mierza pozbawić członków ru­
chu oporu i wszystkich patrio­
tów możności uczestniczenia w 
wyborach powszechnych, któ­
re powinny odbyć się w gru­
dniu br.

pełni sens i wyniki konferencji na 
ukowców, która zakończyła obrady 
przed kilku dniami.

„W Genewie rodzi się jutro 
świata" — napisał w tytule jeden

genewska konferencja naukowców, 
obalając sztuczne przegrody tajem­
nic i wszelkiego rodzaju „kurtyn" 
w dziedzinie przodujących zdoby­
czy nauki, unaoczniła światu w ca­
łej rozciągłości przeogromne korzy 
ści, jakie może dać światu e- 
nergia atomowa — zamiast total­
nej śmierci. Uczeni oddali ludzko­
ści niespotykaną przysługę. Dali 
światu probierz woli pokoju, 
który mamy prawo przyłożyć do newie komentatorzy zachodni, 
każdego rządu i każdego państwa zwłaszcza przedstawiciele zachód
na kuli ziemskiej. Jak próbne wy­
buchy bomb A i H, dokonywane 
przez Amerykanów na Oceanie 
Spokojnym, wstrząsnęły sumienia­
mi, wywołując falę oburzenia i (tak 
jest!) przerażenia, zwłaszcza na 
Zachodzie — tak atomowa konfe­
rencja w Genewie, pogłębiając ten 
wstrząs psychiczny, otworzyła

Dziś już nie da się wmówić naro­
dom świata, że bomba A czy H te 
panaceum na wszystkie dolegliwo­
ści imperialistycznego świata i je­
dyny sposób urządzenia ziemskie­
go globu. Dziś narody przekonały 
się — najwybitniejsze mózgi świa­
ta utwierdziły je w tym przekona­
niu — że mieliśmy i mamy rację, 
wołając, iż energia atomowa może 
urządzić świat jedynie wtedy, gdy 
przestanie być i nie będzie bronią 
atomową.

Jest to wielki sukces konferen­
cji, wielki sukces nauki i wielki 
sukces tej części ludzkości, która 
nie miała złudzeń ani co do mono­
polu atomowego USA, ani co do

Depesza do KC KPZR
i Rady Ministrów ZSRR

Dzień 23 sierpnia otworzył 
przed naszym narodem wspa­
niałą perspektywę nowego 
życia, umożliwił mu przejęcie 
swych losów we własne ręce 
i wkroczenie na drogę budo­
wy socjalizmu.

Masy pracujące naszej oj-

pamiętały o bohaterskich o- 
fiarach żołnierzy radzieckich, 
którzy przelali swą krew w 
walce o wypędzenie najeźdź
ców faszystowskich, o wyzwo­
lenie naszego kraju, o pokój 
i wolność narodów. Dzień 23 
sierpnia pozostanie na zaw­
sze symbolem nienaruszonej 
przyjaźni narodu rumuńskie­
go z wielkim narodem ra 
dzieckim.

Naród rumuński, głęboko 
zainteresowany w zachowa­
niu i utrwaleniu pokoju, z ra­
dością wita sukcesy w dzie 
dżinie osłabienia napięcia w 
stosunkach międzynarodo­
wych. Naród nasz gorąco wi­
ta i popiera konsekwentne 
wysiłki czynione przez ^wią­
zek Radziecki w celu utrwa­
lenia pokoju między naroda­
mi. Walcząc nieustannie o 
dalszy rozwój gospodarki na­
rodowej w kierunku socjaliz­
mu, naród rumuński pełen 
jest zdecydowania, aby wraz 
z narodami Związku Radziec­
kiego, Chin Ludowych i in­
nych krajów demokracji lu­
dowej, wraz z setkami milio­
nów miłujących pokój ludzi 
na całym świecie kontynuo­
wać aktywnie walkę o dalsze 
osłabienie napięcia między­
narodowego, o zapewnienie 
trwałego pokoju

Premier Norwegii
złoży wizytą
w Moskwie

Korespondent agencji Fran­
ce Presse donosi z Oslo, że po­
dano tam oficjalnie do wiado­
mości, iż premier Norwegii 
Einar Gerhardsen wraz z mał­
żonką udadzą się jesienią br. 
do Moskwy na zaproszenie rzą­
du radzieckiego. Wyjazd nastą­
pi prawdopodobnie w listopa­
dzie, wkrótce po wyborach sa­
morządowych w Norwegii.

celowości wykorzystania atomu dla 
zniszczenia świata.

Czy oznacza to, że eo ipso anta­
gonizmy na świecie znikną jak za 
dotknięciem czarnoksięskiej różdż­
ki? 2e zapanuje teraz międzyna­
rodowa sielanka i nikt już nie 
wzniesie uzbrojonej dłoni przeciw 
ko wolnemu domowi innego na­
rodu?

Takie rozumowanie byłoby, oczy­
wiście, niesłuszne i błędne.

Na konferencji uczonych w Gene 
wie nie podjęto uchwał, zmierza­
jących do potępienia broni atomo­
wych i zniszczenia ich zapasów lub 
zużytkowania ich na cele poko­
jowe.

Na konferencji uczonych w Gre­

nich firm atomowych, nie ukrywa­
li, że chcą zarobić — i to dobrze — 
na „atomie pokoju". Więcej — że 
otwiera się nowa dziedzina handlu 
i ...konkurencji.

Jakież wnioski płyną z tych fak­
tów?

Wszelkie wysiłki, zmierzające do

atomowej mają sens w ostatecz­
nym rozrachunku, gdy zniknie raz 
ną zawsze zmora wojny atomowej. 
A usunięcie jej jest zależne nie tyl 
ko — i nie tyle — od mężów stanu 
i generałów, ile od narodów świa­
ta, od mas ludowyt-h. Również od 
uczonych, wytyczających nowe dro 
gi rozwoju techniki, rozwoju rj/yśli 
ludzkiej, wynalazczości. / i 

Jesteśmy za' rozwojem h/andlu, 
pragniemy jego poszerzenia Rzecz 
jednak w tym, by handel ten opie­
rał się na zasadach równoupraw­
nienia i wzajemnych korzyści, a w 
tym konkretnym wypadku — korzy 
ści ogólnoludzkich. Nie jesteśmy za 
konkurencją w dyskontowaniu ma­
terialnych zysków z troski o ogól­
noludzkie dobro płynących.

I jeszcze jedno. Korespondent

MOSKWA (PAP).
20 bm. odbyło się w Mos­

kwie spotkanie delegacji rolni­
ków amerykańskich z czołowy 
mi działaczami radzieckiego 
rolnictwa, zorganizowane przez 
wiceministra rolnictwa ZSRR
— P. S. Kuczumowa. Szef de­
legacji amerykańskiej William 
Lambert oświadczył, Iż człon­
kowie delegacji podzielą się 
swymi wrażeniami, przy czym 
wyraża on opinię całej dele­
gacji.

Lawrenc© Sotte oświadczył:
— ,,Gościnność, jaką okazano 
nam w Związku Radzieckim, 
przewyższa wszystko, co sły­
szeliśmy o narodzie rosyjskim. 
Wzruszyło to nas głęboko. Naj 
gorszym naszym wrogiem, któ 
ry prześladował nas przez ca­
ły czas podróży, był brak cza 
su.

Uważamy, że Ministerstwo 
Rolnictwa wytyczyło nam naj­
bardziej interesującą marsz­
rutę w naszej podroży. Gdy- 
byśmy dzisiaj wyruszali zno­
wu w podróż po Związku Ra­
dzieckim, to niewątpliwie wy­
bralibyśmy do zwiedzenia te 
same miejscowości."

Następnie w imieniu dele­
gacji złożył oświadczeni© Fer- 
ris Owen ze staniu Ohio.

„Wydaje nam się — oświad 
czył on — że krokiem we wła­
ściwym kierunku byłoby zba­
danie problemów bardziej e- 
fektywnego wykorzystania pra 
cy w kołchozach i sowchozach 
oraz bardziej intensywnego sto 
suwania mechanizacji.

Po wypowiedziach wywią­
zała się ożywiona dyskusja. Na 
pytanie ministra sowchozów 
ZSRR — I. A. Benediktowa, 
jakie najbardziej pozytywne 
zjawiska zauważyła delegacja 
w rolnictwie radzieckim, Ju- 
lius Kleiner powiedział:

Zdaj© mi się, że zjawiskiem 
takim jest gruntowne przeobra 
zenie zacofanego dawniej i 
prymitywnego rolnictwa.

W wielu wypadkach delega 
cja rolników amerykańskich 
słusznie zauważyła nasze bra­
ki — oświadczył, zabierając 
następnie głos I. A. Benedik- 
tow. — Braków tych nie ukry­
wamy, zdajemy sobie z nich 
sprawę 1 pracujemy nad ich 
usunięciem. Musimy jeszcze 
wiele zrobić, by podnieść wy­
dajność pracy. Muszę Jednak 
zaznaczyć, że mamy już przo­
dujące gospodarstwa, które 
pod względem wydajności pra 
cy nie ustępują najlepszym go 
spodarstwom w Stanach Zjed­
noczonych.

Szef delegacji rolników a- 
merykańskich, William Lam­

„New York Times" — Freidin pisał 
w korespondencji z Genewy:

„Uczeni radzieccy zademonstro­
wali zdumionej publiczności film o 
nowym cyklotronie..."

I dalej:
„Ma on być gotowy za rok, co 

daje Rosjanom przewagę około 4 
lat nad USA w tej specjalnej dzie­
dzinie badań. Pewien zaskoczony i 
skromny uczony zachodni — pisze 
Freidin — powiedział, jakie zna­
czenie, jego zdaniem, posiada ta 
przewaga Rosjan. Gdyby chciell — 
oświadczył on — to wszystkie nowe 
szczegóły badań w dziedzinie ści­
słej fizyki byłyby radzieckim mo­
nopolem."

Bardzo charakterystyczna to opi­
nia amerykańskiego dziennikarza, 
zwłaszcza w zestawieniu z atmosfe 
rą, jaką usiłowała wytworzyć za­
chodnia prasa wokół spraw przed­
stawianych w Genewie przez ra­
dzieckich uczonych, atmosferą lek­
ceważenia, bagatelizowania.

Zwróćmy jednak uwagę na dale­
ko donioślejsze znaczenia opisane­
go przez Freidina faktu. Związek 

diy by chclał —mógłby zmonopolizować swe zdoby 

cze. Nie uczyni) tego.
Czyż, inoże być piękniejsza i bar 

dziej wymowna demonstracja fak­
tycznych Intencji 1 dążeń Kraju So 
cjalizmu? Zwłaszcza gdy się ją ze 
stawi ze wspomnianym i Okrzycza­
nym swego czasu monopolem ame 
rykańskim na „atom'’, monopolem, 
który okazał się mrzonką, al miał 
być podstawą (jakże kruchą!) osła­
wionej polityki „z pozycji siły".

Tak jest. Droga w jutro świata 
wiedzie przez pokój. I tylko przez 
pokój.

Oto lapidarna prawda, potwier­
dzona raz jeszcze. Tym razem 
przez najtęższe umysły ludzkości. 
W Genewie.

HENRYK RUDZKI

bert,
niu:

oświadczył w zakończę-

„Pragnę podziękować za u- 
możliwienie wypowiedzenia 
nam poglądów, którymi chcie- 
liśmy się z wami podzielić o- 
raz za dodatkowe informacje, 
które podaliście nam. Żywimy 
nadzieję, ż© odtąd rozpocznie 
się szersza wymiana delegacji 
między naszymi krajami. Bę­
dzie to z korzyścią dla obu 
stron. Dziękuję wam w imie­
niu nas wszystkich."

Oo Moskwy przybyła
jugosłowiańska
delegacia
gospodarcza

MOSKWA (PAP)
Dnia 22 bm. przybyła do Mo­

skwy delegacja gospodarcza 
Federacyjnej Ludowej Republi­
ki Jugosławii z wiceprezyden­
tem S. Vukmanovie-Tempo na 
czele.

Na lotnisku delegację powi­
tali przedstawiciele rządu ra­
dzieckiego z pierwszym zastęp­
cą przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR A. Mikojanem.

Wzrósł deficytu 
handlowego
strefy szterlingowej

LONDYN (PAP)
Jak podaje „Economist“, w 

pierwszym kwartale br. nadal 
wzrastał deficyt handlowy stre­
fy szterlingowej, w skład któ­
rej wchodzą wszystkie kraje 
imperium brytyjskiego, prócz 
Kanady oraz Republika Ir­
landzka, Burma, Irak, Jorda­
nia, Islandia i Libia. Według 
ostatnich danych statystycz­
nych angielskiego ministerstwa 
handlu, deficyt ten wynosił 241 
min. funtów szterlingów wobec 
201 min. w czwartym kwartale 
1954 r. i 69 min. w pierwszym 
kwartale roku ubiegłego.

Prawie cały deficyt strefy 
szterlingowej w rozliczeniach ze 
strefą dolarową przypada na 
Anglię.

Pogrzeb
Fernanda Leger

PARYŻ (PAP)
20 bm. odbył się w Paryżu 

pogrzeb Fernanda Leger, jed­
nego z najwybitniejszych, 
współczesnych malarzy i grafi­
ków francuskich.

W pogrzebie wzięło udział 
wiele osobistości ze świata po­
litycznego i artystycznego, m. 
in. członkowie Biura Politycz­
nego KC Francuskiej Partii 
Komunistycznej Etienne Fa- 
jon i Laurent Casanova.

W imieniu ambasady PRL w 
Paryżu charge d‘affaires Wie- 
checki złożył na grobie wiązan­
kę kwiatów.

Wojsko Diema 
naruszyły strefę
zdemilitaryzowaną
w Wietnamie

PEKIN (PAP)
Jak donoszą z Hanoi, przed­

stawiciele Wietnamskiej Armii 
Ludowej w mieszanej komisji 
w Wietnamie wystąpili z pro­
testem przeciwko nowemu na­
ruszeniu przez wojska Ngo 
Dinh Diema strefy zaemilita- 
ryzowanej na południe od 17 
równoleżnika.

Stwierdzają oni, źe 19 bm. 
oddziały zbrojne Ngo Dinh Die­
ma wtargnęły do czterech wsi 
położonych w strefie zdemilita- 
ryzowanej na południe od 17 
równoleżnika. W niektórych z 
tych wsi otworzono ogień do 
mieszkańców. Wiele osób od­
niosło rany.

Przedstawiciele Wietnamskiej 
Armii Ludowej oświadczając w 
swym proteście, że w ostatnim 
czasie wojska Ngo Dinh Diema 
trzykrotnie naruszały strefę 
zdemilitaryzowaną, podkreśla­
ją, iż odpowiedzialność za u- 
trzymanie porządku w tej stre­
fie ponoszą wojska francuskie.



Sf poprzednich artykułach na 
temat podstawowych proble­
mów omawianych na IV Ple­
num KC PZPR stwierdziliśmy 
m. in„ że państwo będzie poma­
gać indywidualnym gospodar­
stwom w podniesieniu ich glo­
balnej i towarowej produkcji, 
stwierdziliśmy w oparciu o licz 
ne przykłady, że produkcja te­
go typu gospodarstw może być 
większa niż jest obecnie. Jed­
nym ze środków prowadzących 
do tego celu, to mechanizacja 
wielu prac rolnych, bo jak wia­
domo, dzięki rozwijającemu się 
przemysłowi w niektórych oko­
licach kraju, a także w Wielko- 
polsce zmniejszyła się na wsi 
liczba ludzi do pracy. Toteż 
chłopi w wielu gromadach ra­
dzą sobie w ten sposób, że ko­
rzystając z maszyn GOM-ow- 
skłch tworzą grupy wzajemnej 
pomocy.

Z problemów IV Plenum KC PZPR

Nawiązać do tradycji, otoczyć opieką 
i rozwijać inicjatywę mas chłopskich

pomoc Chłopska", że pozo­
stawiliśmy bez właściwego kie­
rownictwa tysiące grup wzajem­
nej pomocy przy GOM?"
Niesłuszne i błędne było ta­

kie stanowisko wielu działa­
czy terenowych, gdyż

„...mamy wszelką możliwość 
przekształcenia tych organizacji
w potężną dźwignię rozwoju pro­
dukcji indywidualnych gospo­
darstw chłopskich i jeszcze ściś­
lejszego powiązania ich z pań­
stwem ludowym i lepszego wyko­
rzystania wszystkich możliwości

i/ ażdy rolnik przywiązany 
fk do ziemi (z wyjątkiem 

notorycznych leniów i chce 
wyciągnąć z niej jak najob­
fitszy urodzaj, każdy chce 
mieć jak najwięcej inwenta­
rza. Zdaje sobie bowiem spra 
wę, że dobry urodzaj zbóż i 
okopowych, peina obora i 
chlewnia, to przecież podnie­
sienie jego dochodów, zapew­
niających dostatnie życie. 
Stąd też obserwujemy stałe 
dążenie do stosowania w pra 
cy na roli nowoczesnych ma­
szyn i nowoczesnej agrotech- 
niki. Jednakże stosowanie 
nowoczesnej techniki i wie­
dzy rolniczej w indywidual­
nym gospodarstwie chłop­
skim jest utrudnione i ogra­
niczone ze względu na roz­
miary tego gospodarstwa i 
związane z tym możliwości e- 
konomiczne i techniczne. Pa­
miętamy z dawnych czasów 
i słyszymy często obecnie, 
jak drobny rolnik wzdycha 
do posiadania tej czy innej 
maszyny. Chciałby mieć i sie- 
wnik, i żniwiarkę i kopaczkę 
do ziemniaków, bo widzi jak 
to ogromnie ułatwia pracę, 
ale nie zawsze może obciążyć 
się wydatkiem na jej kupno. 
Stąd też był i jest naturalny 
pęd organizowania się w spół 
ki czy spółdzielnie albo zrze­
szenia, celem wspólnego ku­
pna i użytkowania maszyn.

POPIERAĆ INICJATYWĘ 
CHŁOPÓW

Mie zawsze i nie wszędzie 
władze terenowe popie­

rały i pomagały tego rodzaju 
luźnym zespołom. Był to — 
jak czytamy w materiałach 
IV Plenum — podstawowy 
błąd, gdyż ta inicjatywa 
chłopska idzie w kierunku 
całkowicie słusznym i pełne 
jej wykorzystanie może przy­
nieść niemały pożytek samym 
chłopom jak i gospodarce na 
rodowej. Mieliśmy przed woj 
ną kółka rolnicze, owe wspo­
mniane już spółki maszyno­
we, zrzeszenia mleczarskie i 
hodowlane, zespoły łąkarskle 
itp. Prawda, że w okresie rzą­
dów kapitalistycznych zrze­
szenia te kierowane były po 
większej części przez obszar­
ników i kułaków. Dochodziło 
nawet do tego, że polscy ob­
szarnicy i kułacy łączyli się 
z niemieckimi obszarnikmi i 
kułakami, aby nie dopuścić 
do głosu mało- i średniorol­
nych chłopów. Tak było np. 
w zrzeszeniu mleczarskim w 
Łubowie pod Gnieznem, gdzie 
zdenerwowani po kilku la­
tach wyzysku chłopi oderwali 
się od spółki obsząrniczo-ku- 
łackiej i utworzyli osobne
zrzeszenie mleczarskie.

Po objęciu w Polsce wła­
dzy przez lud powstała real­
na możliwość przekształcenia 
ych organizacji w narzędzie 
walki chłopów pracujących 
Przeciwko kułackiemu wyzy­
skowi. w dźwignię wzrostu 
Produkcji i dochodów rodzin 
chłopskich. Możliwości te nie 
zostały należycie wykorzysta- 
np' a niektóre zrzeszenia 
Przekształcono w zbiurokra­
tyzowane przedsiębiorstwa, 
mało mające wspólnego z za­
łożeniami leninowskiej tezy 
o prostych formach spółdziel 
czosci na wsi. Zmarnowano 
okazję wciągnięcia chłopów 
do szerokiego udziału w pra­
cy społecznej poprzez te zrze­
szenia i spółki mające sie 
stać w istocie rzeczy szkoła 
Współdziałania i współpracy.

„Chodzi o to — zauważa „Try­
buna budu“ *) — aby możliwości 
tego rodzaju zrzeszeń i zadania 
stojące przed nimi w pełni reali­
zować11.

ZWIĘKSZYĆ
MECHANIZACJĘ

W/eżmy np. sprawę mecha-
, libacji gospodarstw in­

dywidualnych, Bardzo wiele 
z hicli nie może sobie pozwo-

*) „Trybuna L.udu“ — nr 228 
19 VIII 1955.

lić na kupno nowoczesnego 
sprzętu. Gdyby umożliwić im 
nabycie go przy pomocy kre­
dytu państwowego, to jednak 
wykorzystanie tego sprzętu 
byłoby nie pełne, a koszta 
obciążałyby nadmiernie ma­
ło- lub średniorolnego chło­
pa. Natomiast umożliwienie 
nabycia snopowiązałki czy 
siewmika, albo całego zespołu 
maszyn zrzeszeniu gospo­
darstw chłopskich byłoby bar 
dzo wskazane i pożyteczne.
Maszyna po kolei obsługiwa­
łaby każde gospodarstwo, a 
koszta jej kupna i eksploata­
cji byłyby rozłożone na wszy­
stkich członków zrzeszenia.

Czy istnieją warunki dla 
takiego rozwiązania proble­
mu mechanizacji prac rol­
nych w małych gospodar- rzają one konkretne 
stwach? Istnieją. Czy mamy możliwości organizacyjne po- 
możliwosci takiego załatwia- stawienia nowoczesnej tech-

dzy miastem a wsią — to 
podstawowe filary wszyst­
kich form prostej koopera­
cji, na które zwraca szcze­
gólną uwagę IV Plenum i 
wokół których powinna się 
toczyć dyskusja.
Rozwój tych form może 

istnieć także poza rolnic­
twem. W ścisłym znaczeniu 
tych słów rozumiemy np. two 
rżenie zespołowych, małych 
cegielni polowych, betoniar- 
ni, dachówkami, eksploata-

nią sprawy? Mamy. Przy od 
powiednim kierownictwie i 
niedopuszczaniu do jakich­
kolwiek machinacji kułac­
kich działalność zrzeszeń ma 
szynowych objąć może bar-

produkeyjnych indywidualnej go cji torfu, przetwórstwa Wa- 
rzyw i owoców7 wyprodukowa­
nych w indywidualnych go­
spodarstwach. Przy tym, 
rzecz oczywista, władze mu­
szą udzielać pomocy w posta­
ci fachowej porady, dostar­
czenia takim zrzeszeniom do­
datkowo opału, desek, gwoź­
dzi, papy itp.

Ale ta pomoc opłaci się 
wielokrotnie dodatkową pro­
dukcją zarówno tych spół­
dzielczych przedsiębiorstw 
chłopskich, jak i gospodarstw 
ich uczestników. Oczywiście, 
że do takich przedsiębiorstw

spodarki'

KORZYŚĆ DLA CHŁOPA 
I GOSPODARKI 

NARODOWEJ
“Znaczenie tych organizacji 

polega na tym, że stwa-

niki i wiedzy na usługach in­
dywidualnej gospodarki
chłopskiej, że są to takie for 
my wspólnego działania, któ­
re przynosząc korzyści chło­
pu jako indywidualnemu go- ... -----

dzo dużą częsc gospodarstw spodarzowi, zespalają go ra- będą usiłowali się wcisnąc 
indywidualnych. Nie ulega zem z innymi chłopami, po- różni kombinatorzy. Trzeba 
najmniejszej wątpliwości, że magając w7 podniesieniu pro- przed nimi przestrzegać ucz- 
dzięki temu można by ułat- dukcji rolnej, żaden rozsą- ciwych chłopów, ale nie woi- 
wić pracę rodzinom chłop- dny chłop nie zaprzeczy ko- rezygnować z korzyści, ja­
skim i przyspieszyć tempo rZyści wynikających z naie- kie przyniesie gospodarce na- 
wzrostu produkcji roślinnej, żenią do zespołu łąkarskie- rodowej poparcie cennej ini- 
a co się z tym wiąże także gO <j0 zrzeszenia plantato- cjatywy chłopskiej, 
produkcji hodowalnej. rów buraka cukrowego lub Każdy rolnik dąży do pod-

,,Poważną rolę — pisze • Trybu; kukurydzy, do spółki maszy- niesienia produkcji swego go- 
pom".',’ “ C.OM™ W6r“ i°,X" nowej itp. Podstawową prze- spodarstwa. To jest zrozu- 
W stanie zaopatrzyć w taką ilość słanką tego rodzaju form miale. Trzeba mu w tym dą- 
traktorów i maszyn dostosowa- współdziałania jest materia! żeniu pomóc. Toteż IV Ple- 
nych do pracy na małych obsza- ne zainteresowanie chłopa num wzywa wszystkie instan- 
rach w indywidualnych gospo- indywidualnego. Udział w cje terenowe, partyjne i pań- 
darstwach, aby zapewnić mecha- zrzeszeniu powinien napraw- stwowe, do uważnego i wni- 
nizację podstawowych prac po- dę dać temu Chłopu korzyść
iowych. obok indywidualnych bezpośrednią i pośrednią — 

udzie’ania pomocy przez możność dogodnego korzysta
POM gospodarstwom chłopskim f ttnrzein rolnies-eenbędziemy rozwijać spółdzielcze . JF ,• • ’
formy użytkowania maszyn, za- niOZUOSC kontroli pobierania 
pewniając kontrolę społeczną prób lia tłuSZCZOWOŚĆ W zlew- 
sprawowaną przez chłopów, ko- ni mleka, możność łatwiej-

Z dnia na dzień rośnie ilość odstawionego ziarna, któ­
re spółdzielcy wprost od młocarni na polu odwożą do 
punktów skupu w Pelplinie. Członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnej „Przyjaźń11 w Wielkich Walicknowycn posta­
nowili jeszcze w tym miesiącu wykonać w 100 proc, swój 
roczny plan odstawy zboża.

Na zdjęciu: Spółdzielcy workują dorodne ziarno żyta, ji 
przeznaczone dla państwa. CAP fot. Kosycurz 1

Na Łęgach Dębińskich 
wczoraj, dziś i jutro

Teren przylegający w Poznaniu do Warty, po obu jej stronach — 
stanowi dziś pstrokatą mieszaninę widoków. Są tu piaski i żwiry, 

obficie przysypane węglowyirń pyłem. Są iąki i pastwiska, na których 
pasą się krowy, konie i owce. Spotyka się grunty orne (w ogródkach 
działkowych), a obok nich jeziorka — przed laty jeszcze dość głębo­
kie dziś są to ;uż tylko wysychające kałuże. Są wreszcie lasy — o ile 
takim’ nazwać można zarośla Dębiny i pojedyncze kępki drzew oraz 
góry utworzone ze stert kamieni, żużlu i śmieci.

Przed wojną rozpościerała się tutaj szeroko dzielnica poznańskiej 
biedoty. Żyło się tu nędznie. W najbliższej okolicy prosperowało sporo 
knajp, był tez lokal „cioci Szymańskiej", w którym za słone pieniądze 
uczono pogardy dla zdrowia i moralności.

M
kliwego studiowania rodzą- ! 
cych się na wsi form prostej 
kooperacji, pomagania w do- !
skonałeniu tej kooperacji. 
Już dziś trzeba się zabrać do 
realizacji wskazań IV Ple­
num. Rozwijanie współdzia-

z usług pom-u i szego zakupu nasion selek- łania, współpracy i wzajem- 
cyjnych; musi się on czuć go nej pomocy, to sprawa o wici 
spodarzem tego zrzeszenia. kim znaczeniu gospodarczym. 

Materialne zainteresnwa- społecznym i wychowaw- 
nie, demokratyzm spółdziel czym.
czy, umocnienie spójni mię Opr. K. J.

rzy stających 
GOM-u."

ZNACZENIE ZESPOŁÓW 
LEKARSKICH

Mamy w woj. poznańskim 
w dorzeczu Obry i Kana 

łu Obrzańskiego, w dorżeczu 
Prosny, Baryczy i innych po­
mniejszych rzeczek kompleks 
łąk. należących do kilkudzie­
sięciu gospodarstw indywi­
dualnych. Łąki te kiedyś, gdy 
działały tam chłopskie spół­
ki wodno-melioracyjne przy­
nosiły wysokie zbiory siana. 
Wraz z upadkiem tych spó­
łek wydajność łąk zmalała. 
Bo rzecz jasna, że łąki wyma­
gają stałej pielęgnacji i za­
gospodarowania, zineliorowa 
nia, okiełznania rzeczki, by 
nie wylewała nagie — wiele 
pracochłonnych i często kosz 
townych zabiegów i wtedy 
mogą dać podwójną produk­
cję siana. Czy takie zabiegi 
może przeprowadzić skutecz­
nie pojedynczy gospodarz, 
właściciel jednego tylko ka­
wałka, z całego kompleksu? 
Nie może. Takie prace muszą 
objąć cały kompleks łąk rów­
nocześnie. wtedy będą rezul­
taty. Powinien zatem istnieć 
zespół łąkarski, obojętnie o 
jakiej nazwie statutowej. W 
takim zespole i melioracja 
jest możliwa i walka z chwa 
stami, i podsiewanie szla­
chetnych traw. Zespoły łą­
karskie mają u nas dobrą 
tradycję i trzeba im stworzyć 
wszelkie warunki dalszego 
rozwoju.

Tego rodzaju różnych do­
browolnych zrzeszeń — plan 
tatorów. hodowców, komite­
tów dostawców mleka, spó­
łek maszynowych mieliśmy 
w Polsce i mamy do dziś bar­
dzo wiele. Najpowszechniej­
szą i najszerszą formą spół-

Na terenie ograniczonym placem Zbawiciela, ulicami Mo­
kotowską, Koszykową, placem Na Rozdrożu, ulicami Pro­
jektowaną i Marszałkowską powstajc nowa część MIM 
tak zwany „Latawice". Buduje się tu kilkanaście bloków 
mieszkalnych, szkole, która zostanie oddana do użytku 
30 btn., przedszkole, garaże, lokale restauracyjne itp. W 
niektórych domach prowadzone są już roboty wykończe­
niowe. W roku bieżącym oddanych zostanie do użytku 
około 560 izb mieszkalnych. Na zdjęciu: fragment no­
wych bloków w budowie. CAF — fot. Szyperko

Rozmowa z inżynierem z Kalinina

a jednak ta dzielnica rów­
nież dumne, radosne 

wspomnienia. Przy ul. Stromej 
mieścił się lokal PPS-Lewicy, 
w którym koncentrowała się 
nielegalna robota polityczna.
Stąd wychodziły w 1-majowe 
święta pochody robotnicze, roz­
pędzane zwykle na placu Wio­
sny Ludów i formowane na no­
wo przy Drodze Dębińskiej.
Stąd promieniowały hasła wai- tury, muszle koncertowe, 
ki o zniesienie władzy kapita- Guamie, miejsca zabaw 
listów i wyzyskiwaczy

Dziś, schodząc ulicą Krzyżo­
wą w dól, do Warty — zobaczyć 
można codziennie ludzi przy 
pracy. To pracownicy poznań­
skich fabryk, urzędów i insty­
tucji oraz mieszkańcy zwerbo- 
wani przez komitety blokowe — 
budują w czynie społecznym 
wielki Park Kultury i Wypo­
czynku.

Budowa rozpoczęła się w maju 
br. Ort tego c?asu zniwelowano 
już 6 ha terenu, zrobiono wykop 
pod główną drogę parkową (od 
ul. Krzyżowej w kierunku rzeki), 
złożono na tej drodze setki me­
trów gruzu. Udział w budowie 
Parku brali już pracownicy ok.
170 instytucji, wykonując ponad 
42 tysiące dniówek roboczych.

To, co dotychczas zrobiono, 
jest oczywiście małym fragmen 
tem całości prac pozostałych 
do wykonania. Park Kultury i 
Wypoczynku mieć będzie prze­
cież około 380 hektarów po­
wierzchni. Istniejące w kilku

Polskie wagony służą jako wzór 
radzieckim fabrykom

Moskwa

N!
Moskwa, w sierpniu 

iedawno powrócił z Pol­
ski główny inżynier Ka 
linińskich Zakładów Bu 
riowy Wagonów —I.A. 

Morozow. Przebywał on na
Międzynarodowych Targach Po 

dzielc.zego zrzeszenia się ćhło • znańskich oraz odwiedził naj- 
pÓW indywidualnych są spół większe fabryki wagonów ko
dzielnie „Samopomoc Chłop 
ska“.

Zrzeszają one w całym kra 
i u ponad 3 miliony, a w woj. 
poznańskim 330 000 chłopów. 
Trzeba tu jednak powiedzieć 
uczciwie, że spółdzielnie te 
zagubiły w pewnym sensie 
swój charakter, są przypadki 
ich zbiurokratyzowania,
zurzędnłczcnia, chłopi — 
członkowie w niektórych re­
jonach. choć mają pełne pra 
wo statutowe, mało się inte­
resują działalnością GS-ów.

Omawiając to zagadnienie 
„Trybuna Ludu" zapytuje:

„Czy słuszne było, że dopuści­
liśmy do zaniedbania komitetów 
dostawców mleka przy zlewniach, 
komitetów członkowskich przy 
gminnych spółdzielniach „Samo-

lejowych w Polsce — w Pozna 
niu i we Wrocławiu.

Zakłady w Kalininie produ­
kują nowoczesne, stalowe wa­
gony — było więc rzeczą zro­
zumiałą, że radzieckiego inży-

koyany w Goerlitz, w- NRD. Kon­
struktorzy zakładów w Kalininie 
opracowują projekt podobnego 
typu. Doświadczenie, zdobyte 
przez naszych niemieckich przy­
jaciół pomoże nam szybciej i le­
piej zrealizować to zadanie.
Należy zaznaczyć — mówi 

dalej inż. Mozorow — że wa­
gony, wyprodukowane w Pol­
sce i w NRD odróżniają się od 
naszych lepszym wykończe­
niem.

Różnica ta jest szczególnie 
widoczna przy porównywaniu

miejscach jeziorka zostaną po­
głębione i połączone strumy­
kami z Wartą. Wzdłuż lewego 
brzegu rzeki wyrosną zagajniki 
drzew przetykane łączkami 1 
kwietnikami. Wokół stadionu 
,,Stali", (Mi ul. Krzyżowej na 
północ, zbudowana będzie cala 
dzńelnica sportowa. Dow Kul- 

ka- 
dla

dzieci — stworzą warunki przy­
jemnego wypoczynku i młod­
szym, i starszym. Jeśli chodzi o 
wyposażenie Parku — sprawa 
jest jeszcze otwarta — wypo­
wiedzieć się może w niej to co 
bardzo prosimy!) każdy miesz­
kaniec naszego miasta

Budowa Parku trwać bę­
dzie do 1960 roku (społeczeń 
stwo poznańskie niewątpliwie 
przyspieszy ten termin). W 
dalszej przyszłości rozpocznie 
się również atak na dzikie 
brzegi Warty; urbaniści my­
ślą o ujęciu koryta rzeki w ka 
mienne lub betonowe nabrze­
ża, zbudowaniu mostu przez 
Wartę od ul. Traugutta na 
Starołękę i przeciągnięciu 
wzdłuż obu brzegów rzeki 
pięknych, zadrzewionych bul­
warów.

Prace nad tym naprawdę 
wielkim dziełem zostały w lip- 
cu i sierpniu nieco ograniczone 
sezonem żniwnym. Od września 
jednak Komitet Budowy Parku 
spodziewa się zdwojenia udzia­
łu społeczeństwa, jak również 
wciągnięcia do czynu społecz­
nego pracowników tych zakła­
dów, które dotychczas jeszcze 
nic lub mało tutaj zrobiły (np. 
,.POMET“, ZISPO, P'ZNS). 
Komitet spodziewa się również, 
że przedsiębiorstwa budowlane 
dostarczą kopaczek i spycha­
czy, bez których — ani myśleć 
o poważniejszym zaawansowa­
niu robót.

Coniedziełne imprezy ąrtystycz 
nr, organizowane na terenach 
budowy Parku, jak również pro­
jektowane „cegiełki11, pocztówki, 
zawody motocyklowe, spotkania 
piłkarskie (jak się uda — to na­
wet z drużyną Węgier) — dostar­
czyć mają części funduszy na 
budowę Parku. Potem — może 
Już w przyszłym roku — inwe­
stycja ta. jedna z największych 
w* Poznaniu — wejdzie do pań­
stwowego planu.

Należałoby życzyć Komiteto 
wd i Miejskiej Kadzie Narodo­
wej powodzenia, w pracv orga­
nizacyjnej. Społeczeństwo na­
szego miasta dopisze na pewno 
— wiemy debrze, że budujemy 
Park dla siebie.

K BRZEŻAŃSK1

nieco innej, niż n nas, technolo­
gii. Polscy przyjaciele bardzo 
chętnie, z wielką życzliwością i 
prawdziwie braterską szczerością 
zaznajomili mnie z tą technolo­
gią.

Pa powrocie z Polski zdecy­
dowaliśmy, opierając sie. na 
technologii Zakładów im. j. 
Stalina w Poznaniu, w najbliż­
szym czasie wyprodukować pierw 
szy doświadczalny wagon. Urzą­
dzenie przedziałów zaczęto u nas 
wykańczać w taki sam sposób jak 
w polskich zakładach.

— Nie ma potrzeby wyliczaćLiUttWlłHI- V’ CI.J5. VłlVZ VT r-r ’» VU urvv-" , 1 . v *
>udowni- wanych w Polsce i w Związku " 32?S} . eA°’, co m^glem zoba­

czyć dzięki braterskiej uprzej­
mości naszych przyjaciół — po­
wiedział na zakończenie I. A. 
Morozow. — Chcę tylko pod­
kreślić, że do doświadczeń pol­
skich budowniczych sięgamy 
nie po raz pierwszy. Nasi spe­
cjaliści byli w Poznańskich Za­
kładach im. ,T. Staiina w 1952 
roku i tamten pobyt również 
pomógł nam podnieść jakość 
budowanych u nas pasażer­
skich wagonów kolejowych.

Michaił JA PO B OJ

niera zainteresowały doświad- wagonów 3_klasy, wyprodukc- 
czenia i osiągnięcia 
czych wagonów* w zaprzyjaź- Radzieckim. Polscy budowniczo 
nionych krajach. wie wagonów używają na obi-

— Budowniczowie wagonów* w cia materiału znacznie wyższej 
Polsce i w* NRD, a właśnie z ich jakości. Mamy nadzieję, ie już 
produkcją miałem możność się w trzecim kwartale br nasza 
zapoznać na Targach Poznań- fcl)ryka będzie rozporządzać 

takimi materiałami i w następskich w polskich fabrykach, ze­
brali już bogate doświadczenia, 
które pragnęlibyśmy zastosować 
również u nas — oświadczył Inż. 
I. A. Morozow w czasie, rozmowy. 
Na Targach powszechna cieka­
wość wzbudził dwupiętrowy wa­
gon kolejowy, przeznaczony dla 
ruchu podmiejskiego, wypradu

nych miesiącach zaczniemy pro 
dokować wagony znacznie le­
piej wewnątrz wykończone. 

Jeśli natomiast chodzi o wysoką 
jakość wykończenia wagonów z 
zewnątrz — w polskich zakładach 
osiąga się ją przez zastosowanie Nr 102 — S)r. J



Poznański Festiwal
Poznański festiwal — w ten sposób określił ktoś na jednej 

x roboczych narad w Wydziale Kultury WRN projektowaną na 
dzień 11 września wielką imprezę młodzieżową. Nazwa ta 
P^yjęla się zapewne dlatego, że najbardziej trafnie określała 
charakter przygotowywanej imprezy.

Dzień 11 września w Pozna­
niu ma bowiem w pewnym sen­
sie odtworzyć dzień otwarcia V 
Festiwalu Młodzieży w Warsza 
wie. Ponadto będzie on połą­
czony z 50 rocznicą rewolucji 
1905 roku i dorocznym Swłę- 
tem Urodzaju Wielkopolski. 
Temu spotkaniu młodzieży brak 
będzie nieco egzotyki i nieco­
dzienności warszawskich dni, 
Jako że delegacje młodzieżowe 
reprezentować będą nie kraje i 
kontynenty, lecz powiaty i mia­
sta Wielkopolski; spodziewamy 
się jednak, że młodzi uczest­
nicy ,,poznańskiego festiwalu-' 
potrafią spędzić ten dzień w 
równie przyjemnym i radosnym 
nastroju.

W imprezie weźmie udział około 
13 tysięcy chłopców i dziewcząt, 
m. in. uczestników Warszawskiego 
Festiwalu, którzy opowiedzą kole­
gom o swoich wrażeniach, przeży­
ciach i rozmowach z przyjaciółmi 
z całego świata. Spotkanie uroz­
maicone będzie licznymi występa­
mi najlepszych młodzieżowych ze­
społów artystycznych naszego wo­
jewództwa. Zakwalifikowanie do 
tych występów powinno być am­
bicją każdego spośród wybranych 
amatorskich zespołów, które obec­
nie przygotowują nowe, bogate 
programy. Czasu jest wprawdzie 
niewiele, ale... zapału i ochoty nie 
braknie.

Program dnia przewiduje 
przejście barwnego korowodu 
taneczno-wokalnego przez uli­
ce miasta, następnie zaś spot­
kanie z uczestnikami V Festi­
walu, występy artystyczne i za­
bawy taneczne na Stadionie im. 
22 Lipca.

Ponadto w czterech punktach 
miasta odbywać się będą w godzi­
nach popołudniowych koncerty 
estradowe. Na Łęgach Dębińskich

Magazyn Q 
czy czytelnia • ’j

Małe kolo zębate z wpisanymi 
literami NOT. Taką odznakę nosi 
na piersi 12.000 członków Naczelnej 
Organizacji Technicznej. Dwana­
ście tysięcy — tylko w naśzjr.t wo­
jewództwie. Powszechnie wiadomo, 
iż organizacja skupiająca inżynie­
rów i techników wszelkich specjal­
ności (z wyjątkiem architektów, 
służy krzewieniu postępu technicz­
nego, rozwiązywaniu trudnych pro 
blemów technicznych itp. 460 kół 
zakładowych w Wielkopolsce może 
poszczycić się wieloma osiągnię­
ciami na tym polu.

Zrozumiałe, że tak liczna grupa 
naszej inteligencji technicznej, sku 
piona w szeregach NOT, czyniła od 
dłuższego czasu starania o przy­
dział lokalu, w którym można by 
urządzić bibliotekę z czytelnia i 
klub. Starania te znalazły zrozu- 
zumienie u władz miejskich. Zade­
cydowano w lipcu, iż NOT przej­
mie lokale „Strzechy" przy ulicy 
Lampego 21 oraz pomieszczenia po 
dawnej kawńarni przy tejże ulicy 
pod numerem dziewiętnastym.

W pierwszych, przejętych już 
przez NOT lokalach trwają prace 
remontowe. W połowie września 
zostaną oddane do użytku człon­
ków organizacji klub oraz pomiesz 
czenia dla odbywania narad i 
konferencji.

Inaczej nieco ma się sprawa z lo­
kalem dawnej kawiarni, również 
przyznanym NOT-owi. Pomieszcze­
nia te zajmują Poznańskie Zakłady 
Gastronomiczne — Zachód, które 
ssrobiły sobie w centrum miasta... 
magazyn szklanek, garnków, tale­
rzy, nakryć i tym podobnego sprzę 
tu. Dyrektor przedsiębiorstwa — 
Tomczak zaklina się, że żadną mia­
rą, mimo decyzji władz kwaterun­
kowych, składnicy nie zlikwiduje. 
I rzeczywiście, PZG nadal okupują 
przyznany NOT-owi iokal.

W piśmie, jakie PZG wystoso­
wały do wojewódzkich władz kwa­
terunkowych, dyrektor Tomczak 
powołuje się na uchwałę Prezy­
dium Rządu, która zabrania użyt­
kowania pogastronomicznych po­
mieszczeń na inne cele. A przecież 
jeśli zaszło tu wykroczenie prze­
ciwko owemu przepisowi, to właś­
nie ze strony... PZG.

Sprawa jest oczywista. Naszej 
inteligencji technicznej trzeba za­
pewnić kącik, w którym można ze 
spokojem przeczytać najnowsze, 
pochodzące z różnych stron świata 
wydawnictwa techniczne, spoczy­
wające do tej pory w skrzyniach 
ałbo w' centrali w Warszawie. Nie 
potrzeba chyba również dodawać, 
jakie znaczenie mieć będzie czytel­
nia NOT dla studentów ryaszych 
uczelni technicznych. A poza tym 
— jedna z centralnych ulic pozbę­
dzie się nie upiększającego jej 
magazynu. P. 2.
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wystąpią zespoły ,,ZISPO“, przed 
Nowym Ratuszem podziwiać bę­
dziemy młodych artystów-koleja­
rzy; na Starym Rynku najlepsze 
zespoły Zjednoczeń Budowlanych, 
w Parku im. Kasprzaka natomiast 
—. regionalne zespoły wiejskie.

Dalsze szczegóły dotyczące 
programu tej wielkiej młodzie­
żowej imprezy podamy w naj­
bliższych numerach naszego 
pisma, (eh) ' Warszawskim 

t (na zdjęciu).
Festiwalu.

„Ton, który stwarza piosenkę...
Pierwsze niemal wyra­

zy — po najmilszych sło 
wach „mama" i „tata", 
których rodzice uczą 
dziecko, to: „dziękuję" i 
„proszę". Nie jest chyba 
przypadkiem ta po wszech 
nie stosowana kolejność 
słów, za pomocą których 
mały człowieczek zaczyna 
porozumiewać się ze świa 
tern. Tak wychowały nas 
nasze babki i matki, tak 
samo postępujemy my 
wobec naszych dzieci.

Wystarczy jednak rozej­
rzeć się wokół siebie, aby 
stwierdzić, że mimo to ranga 
społeczna uprzejmości nie jest 
u nas dziś dostatecznie ocenia 
na w stosunkach wzajemnych.
Często ograniczamy się do po­
szanowania zdawkowych jej 
przejawów, przy zlekceważeniu 
istotnej treści. Oczywiście u- 
przejmośe, dobre wychowanie 
—- to również pewna suma przy równania z dziedziny kulinar- 
jętych umownych iorm; ale u- nej — jak brak szczypty soli 
przejmość naprawdę. — niweczy wysiłki dobrej gospo- 
to nasz stosunek do człowieka, dyni, tak brak „szczypty" u- 
to szacunek dla jego spraw, przejmości utrudnia załatwie- 
dla jego czasu, dla wieku i nie i drobnych i ważnych 
zdrowia; to pragnienie udzie- spraw, komplikuje współżycie 
lenia mu pomocy, okazania w rodzinie, zatruwa pobyt na 
serca w trudnej chwili; to jest wczasach w najpiękniejszej 
„ton“, który — jak mówią miejscowości, uprzykrza lubia-
Francuzi 
l<ę", ezyni 
łatwiejsze.

Powtarza się czasem slogan, że
„uprzejmość nic nie kosztuje".
Naprawdę niesłusznie. Uprzej­
mość niewątpliwie „kosztuje", bo 
jest wynikiem wkładu wycho­
wawczego rodziców, szkoły, oto­
czenia. kosztuje, bo wymaga we­
wnętrznego opanowania, poskro­
mienia egoistycznych odruchów, 
bo oznacza czynne, życzliwe dzia­
łanie.

A jednocześnie — ile jest 
warta! Pomyślmy o naszym 
dniu codziennym, a zobaczymy 
jaki „kapitał" społeczny moż­
na by zebrać z wzajemnie świad 
czonych przejawów życzliwości 
i uprzejmości.

Wyobraźmy sobie taką idyllę: ra­
nek, witają nas miłe uśmiechy do­
mowników. dzieci usłużnie poma­
gają rodzicom przy szybkim krzą­
taniu się przed wyjściem z domu, 
na pożegnanie serdeczny uścisk; 
wychodzimy na ulicę już Ze spo­
rym zapasem dobrego humoru. W 
tramwaju i autobusie zdyscyplino­
wani pasażerowie przechodzą spo­
kojnie naprzód, aby umożliwić i 
nam wejście do środka — nie spóź­
niamy się do pracy, dążymy zała­
twić ważną sprawę. Pomagamy 
nieznajomej pani zanieść walizkę.

..Za to“ innym razem ktoś nie­
znajomy „odpłaca" nam się, fedy 

' pędzimy do domu obładowani spra 
wunkami. Na poczcie sprawnie i z 
uśmiechem załatwiają naszą kore­
spondencję. W biurze urzędniczka 
nie szczędzi miłych starań, aby 
udzielić nam iriformaeji. Dzięki jej 
5-minutowej uprzejmości załatwi­
liśmy sprawę, oszczędzając przeszło
godzinę.

U lekarza ustępujemy miejsca 
pacjentce, której zmęczenie i cier­
pienie widoczne jest na twarzy. 
Ekspedientka w sklepie spakowała 
zgrabnie w jedną paczkę zakupio­
ne w różnych miejscach drobiazgi 
— nie musimy już gnać do domu, 
aby pozbyć się pakunków, można 
jeszcze na chwilę wpaść do zn?. Jo­

„stwarza pdosen- 
życie weselsze i

„...był to występ, który 
najbardziej utkwił nam w 
pamięci. W pierwszym rzę­
dzie siedzieli przywódcy na. 
ssego narodu z ukochanym 
towarzyszem Bierutem ż Cy­
rankiewiczem na czele. Było 
dla nas największą nagro­
da,, kiedy widzieliśmy ich u- 
śmiechnięte twarze i słysze­
liśmy ich oklaski."

Tak piszą w liście do Re­
dakcji członkowie orkiestry 
symfonicznej i baletu, popu­
larnego Zespołu Mrizyki i 
Tańca przy Prezydium 
MRN w Poznaniu, którzy w 
dniu 11 bm. występowali na

mych. Interesanci w biurze, goście 
w domu szanują nasz czas i są 
punktualni...

A teraz wyobraźmy sobie, 
nie mnożąc już przykładów, że

Dzisiaj, gdy sprawa wycho­
wania nowego człowieka tak 
leży wszystkim na sercu, war­
to pomyśleć o jeszcze jednej 
stronie tego zagadnienia. Tam 

zjawia się księgowy, lub jakiś gdzie opryskłiwość, sobkostwo, 
grubi aństwo jest rzadkością, 
tam rzadkością będą i wybry­
ki chuligańskie. Nic przecież 
nie wpływa tak, jak przykład
— i to przykład powszechnie 
stosowany.

Są ludzie, którzy traktują 
uprzejmość i dobre wychowa­
nie, jak ubiór w pewnym sen­
sie świąteczny, jak towar „na 
wynos". W domu można od­
burknąć dzieciom, nie pomóc 
żonie przy podniesieniu ciężkie­
go przedmiotu, nie znaleźć mi­
łego słowa dla domowników. 
Co innego dla „ludzi". Tam jest 
się wzorem dobrego wychowa­
nia. Cóż pomogą najbardziej 
przekonywające nauki moralne 
takiego ojca czy matki, gdy 
dzieci widzą ich dwie twarze
— na codzieri i od święta?

Prawdziwa uprzejmość i życzli­
wość wtedy daje się przecież oce­
nić, gdy stają się Chlebem powszed 
nim, od którego, jak wiadomo, nic 
lepiej nie smakuje. Warto pamię­
tać o sensie wyssanych niemal z 
mlekiem matki, pojętych rzecz ja­
sna w szerokim znaczeniu, słów 
„dziękuję" i „proszę", o dorobku 
kulturalnym pokoleń, o zachowa­
niu opinii narodu, znanego w świę­
cie z gościnności i uprzejmości.

uczony ekonomista i oblicza zy 
skany czas, zaoszczędzone ner­
wy, niczym nie dające się wy­
cenić, dobry humor, spokój i 
podobne walory, których nie 
zapisuje się w żadnej z pro­
wadzonych ksiąg buchalteryj- 
nych.

„Transakcje uprzejmościowe", 
oparte na bezinteresowności i bez 
płatności są często niedocenio­
nym źródłem pomocy wzajemnej 
w trudnym dniu powszednim, po­
zwalają przeżyć go łatwiej, ra­
dośniej, z większym pożytkiem 
dla siebie i otoczenia.

Nie oznacza to oczywiście, że 
uprzejmość jest uniwersalną 
receptą na trudności życiowe. 
Są oczywiście w każdej niemal 
rodzinie kłopoty i zmartwienia, 
których nie usunie najmilszy 
nawet uśmiech, najserdeczniej­
sze słowo. Ale — aby użyć po-

ną i pożyteczną pracę... ZOFIA KUBARÓW A

Z wystawy w Klubie MPiK

II kolorowym papierze
Wycinanka. Zdawałoby 

się, że nie wiele można w 
niej wypowiedzieć. Przecież 
to sprawa tylko nożyczek i 
kolorowego papieru. -4 jed­
nak... Mieliśmy już na paru 
ostatnich wystawach ludo­
wej sztuki przykłady, że i 
tu można artystycznie ująć 
głęboką treść.

Niewątpliwie zoysokiej kia 
sy mistrzem i artystą wyci- 
nankarskim jest Czesław 
Przygodzki z Czempinia. 
Sztukę tę uprawia od wielu 
lat, doszedł też do wielkiej 
precyzji i artyzmu. Wyci­
nanki jego zdobią wiele sal 

, reprezentacyjnych w Polsce. 
Niedawno wykonał zamówię 
nie dla Wojewódzkiej Szko­
ły Z w. Zaw. w Krakowie. 
Dobrze też się stuło, że od­
ważył się na zaznajomienie 
miłośników sztuki ze swoją 
twórczością w Klubie Mię­
dzynarodowej Prasy i Książ­
ki w Poznaniu przy pl. Wol 
naści. Uraczył nas — nie­
stety — tylko kilkunasloina 
pracami, co zresztą da się 
usprawiedliwić szczupłością 
'miejsca. Kierownictwo Klu­
bu mogło jednak wystawę 
trochę zareklamować, przy­
najmniej w oknach wysta­
wowych.

Niesposób tu omówić 
wszystkich wycinanek.. 
Chciałbym jednak zwrócić 
szczególną uwagę na dwie: 
„Precz z wojną" i „Pajęczy­
na". W pierwszej za pomo­

obaczyłam go w malut­
kiej, mrocznej lakiero­
wali warsztatów na­
prawczych zajezdni 

pierwszej przy ulicy Gaj owej. 
Czerwono-białe, połyskujące
świeżością farb pudło wyda- dachem. Prawidłowe przepro. 
wało się dziwnie ogromne i po- wadzenie wozu przez te „sta- 
tężne w tym niewielkim po- lowe manowce" nie należy do 
mieszczeniu. Może właśnie dla- rzeczy najłatwiejszych. Wieczo- 
tego zwróciłam na nie szcze- rem, kiedy po ukończonych, ca- 
gółniejszą uwagę. łodziennych kursach spracowa-

W chwili, kiedy podziwia- ne czwórki, trzynastki czy 
łam nieskazitelną powłokę la. ósemki tłoczą się na placu, sy- 
kierową, czystość szyb i rów- gnalizująć niecierpliwym po- 
niutkie linie zagięć blaszanego brzękiwaniem swoje przybycie, 
dachu — cała ciekawa histo- pojawia się między wozami 
ria jego przymusowego odpo- Ałifowt Kucza — mistrz za- 
czynku była już właściwie za- jezdniowy i rozpoczyna wieczór 
kończona. Ale przecież nie tru- ny „egzamin". Pod jego kie- 
dno było odtworzyć ją sobie runkiem odnajdują noclegowe 
w wyobraźni. Ludzie, którzy miejsca wszystkie wywoływane 
przywrócili jemu (i setkom je- kolejno numery: „154 — na
go wysłużonych na linii kom- trzeci tor..., 12G — na piąty, 
panów') dawny, przypominają- 214 — na szósty".
cy młodzieńcze lata wygląd, pa­
miętali przecież dokładnie 
niemal minutę po minucie — 
cały okres przeprowadzania je­
go gruntownego maquillage‘u, 
począwszy od momentu, kiedyuu niuiueiuu, lueuy . . , . . , . .
zgrzytając zużytymi hamulca- jucro przy y^jezdzie me j>ę 
mi na zakręcie wyłonił się — zie ba.aganu. Nie myslcie tył 
brudny i odrapany.

Tuż przed samą halą za­
jezdni, biegnące z różnych stron

cą 4 kolorów w jak najwięk 
szym skrócie artysta wypo­
wiedział całą grozę wojny. 
Między graficznymi frag­
mentami napisy w różnych 
językach krzyczą: „Nie!" 
Nie chcemy wojny! Do zak­
tualizowanych i. niemniej 
udanych wycinanek należą 
również: „Festiwal", „Bra­
terstwo", „Pokój".

Hz „Pajęczynie" znajdzie- 
my dużo słońca i zieleni o- 
plątanych delikatną czarną 
siatką. Piękne są także 
„Modraki w zbożu", „Roze­
ta" (w 2 kolorach); „Pawie 
pióra" i „Ptaki"; szczegól­
nie te ostatnie nawiązują 
do starej tradycji, przypo­
minając motywy z kurpiow­
skich „lelui" czy wycinanek 
łowickich.

Trzeba stwierdzić, że Cze 
sław Przygodzki wie rezyg­
nując z walorów tradycyj­
nych umie w wycinance wy- 
powiedzieć nowe treści na­
szego życia. Sądzić też nale­
ży, że w przyszłości pokaże 
nam jeszcze więcej, że to, co 
nowe, znajdzie u niego jesz­
cze piękniejszy wyraz ącly- 
s tyczny. Bo artystę z Czem­
pinia stać na, to. Nol — i 
chyba Poznań na drugi raz 
użyczy mu więcej miejsca 
na wystawę. A może niejed­
na jego praca, ozdobi lokale 
publiczne zamiast spotyka­
nych często „bohomazów".

J. Pieprzyk

pojedyncze tory splatają się ze 
sobą w pomieszaną gmatwani­
nę błyszczących linii, aby da­
lej wybiec równoległymi para­
mi wprost na oznaczone kolej­
nymi numerami pozycje pod

Kiedy mistrz Kucza wywo­
ła ostatni numer wozu ze. spo­
rządzonego uprzednio planu — 
i kiedy sprawdzi, że „wszyst­
ko gra jak należy", wiadomo,

ko, że z chwilą, gdy motorniczy 
opuszczą swoje wozy, zajezdnia 
zapada w spokojną drzemkę! 
Teraz do wagonów podchodzą 
ludzie w roboczych kombinezo­
nach, z narzędziami w ręku i 
za chwilę całą halę wypełnia 
stukot i zgrzyt — nie gorszy 
niż w poważnym zakładzie pro 
dukcyjnym. Oznacza to, że roz­
począł się codzienny przegląd 
wagonów i naprawa drobnych 
uszkodzeń.

Podczas jednego z takich 
właśnie przeglądów wydano 
wyrok na wagon nr 354. Na 
skutek poważnego uszkodzenia 
postanowiono przyspieszyć 
(przypadający według planu 
na późniejszy okres) termin je­
go kapitalnego remontu.

Elektryczna winda uniosła 
zepsuty wagon w górę, robot­
nicy oddzielili stare, zniszczo­
ne, powyginane pudło podwo­
zia i każda część wagonu po­
wędrowała teraz oddzielnie do 
warsztatów. Następnego dnia 
mistrz Antoni Kucza, regulu­
jąc rozmieszczenie znaczków z 
numerami wozów na ogromnej 
czarnej tablicy, ilustrującej 
ilość i rodzaj wagonów na po­
szczególnych trasach miejskich 
— przewiesił jeden znaczek 
pod napis: „Kapitalne remon­
ty".

Numer 354 wypadł z kursu.
-K-

W dziale napraw podwozi 
wagonów padło fachowe orze­
czenie: „zestawy kołowe trze­
ba wymienić, bo obręcze cał­
kiem zjechane". Cztery ogrom­
ne, ciężkie koliska potoczyły 
się po torach do tokarni.

Ta część warsztatów tram­
wajowych wygląda zupełnie 
tak, jak normalna hala fa­
bryczna. Monotonnym, zgrzy- 
tliwym mruczeniem ściąga na 
siebie uwagę wielka frezarka. 
Obrabiana, stalowa część o- 
bracana jest przez maszynę 
dookoła jak wielkie jabłko, 
które odgryza się po kawał­
ku. Wrażenie to potęguje jesz­
cze biała, spływająca z góry 
ciecz chłodząca, która oblewa 
frezowane przez maszynę koło 
zupełnie jak tłusta, świeżut­
ka... śmietana. Za każdym o- 
brotem koła widać wyłaniają­
ce się spod piany głębsze i 
bardziej precyzyjne „ząbki" na 
jego obwodzie.

Koła od naszego wozu powę­
drowały na inną maszynę, któ­
ra obrabia zestawy kołowe. 
Każde koło otrzymało nową, 
błyszczącą obręcz, której brzeg 
wyginał się akurat na tyle mi­
limetrów, ile przewidzieli kon­
struktorzy. Być może, że pra­
cował nad wytoczeniem tych 
kół jeden z niewielu zatrud­
nionych w’ warsztatach tokarzy 
w spódnicy -~- Maria Michal­
ska, długoletnia i zasłużona 
mistrzyni w swoim fachu.

Przy montażu nadwozia pra­
cuje razem i dwóch ludzi: ślu­
sarz i stolarz. Ich czynności 
przeplatają i się wzajemnie i u- 
zupełniają. / Kiedy gotów jest 
już szkielet żelaznych konstruk 
cji, tworzących klatkę wozu — 
stolarz wprawia podłogę i ra­
my okienne; kiedy każde okno 
ma już swoją drewnianą opra­
wę — ślusarz zakłada Żelazne 
okucia, uchwyty, instalacje.

Silnikiem wozu nr 354 za­
opiekował się majster elektry­
cznej instalacji wagonowej — 
Bronisław Bartoszewski. Maj­
ster Bartoszewski nie jest ani 
gruby, ani „wąsaty", ani też

nie cierpi na przysłowiową (w 
filmach polskich) niechęć do 
kobiet, zatrudnianych przy ma 
szynach. Przypuszczać należy 
raczej, że każdą nową koleżan­
kę po fachu wita z radością i 
uśmiechem. Bartoszewski jest 
bowiem bardzo młody i dlatego 
nie pasuje zupełnie do naszych 
utartych już wyobrażeń, ko­
jarzących się z owym stanowi­
skiem. W dziale elektrycznym, 
naprawiono zepsuty wirnik 
silnika, wysuszono go w spe­
cjalnymi 'piecu gazowym — i 
odstawiono do części gotowych, 
aby czekał na chwilę, kiedy bę 
dzie mógł znowu wprowadzić 
w ruch wyremontowany wagon 
z numerem 354.

#
W kuźni mechanicznej war­

sztatów, za sapiącym młotem 
pneumatycznym i czterema ża­
rzącymi się czerwonym pło­
mieniem ogniskami kowalskimi 
mieści się niewielki, odgrodzo­
ny od reszty hali dział napraw 
resorów. Trójka pracujących 
tu robotników ma przez cały 
dzień ręce pełne roboty. Mistrz 
Stanisław Sołtysiak przez 10 
lat naprawia tu zepsute reso­
ry tramwajowe, autobusowe i 
trolejbusowe, żeby wozy nie 
trzęsły na zakrętach, żeby wy­
godnie jechało się nawet na 
najdłuższej trasie. Cóż zrobić 
— resory najczęściej się psu­
ją. Wystarczy, aby kilka razy 
weszło do wagonu zbyt wielu 
pasażerów — i resory wracają 
znowu do mistrza Sołtysiaka i 
jego wiernego pomocnika o 
wdzięcznej nazwie „Fulmina". 
(„Fulmina" to wielki piec bar. 
towniczy działu napraw reso­
rów, bez którego trudno było­
by tu pracować.)

Ostatnią fazą jest nakłada­
nie błyszczącej powłoki lakie­
rowej. Kiedy ostatnie pociąg­
nięcie pędzla lakierników usu­
nęło najdrobniejsze nawet śla­
dy zadrapań i plam — wagon 
nr 354 wyglądał tak świeżo, 
jakby przed chwilą opuścił ha­
lę frabryki chorzowskiej (któ­
ra produkuje dziś najnowo­
cześniejsze typy wozów tram­
wajowych, oznaczonych symbo­
lem N.)

Za parę dni odremontowany 
i czysty numer 354 opuści war 
sztaty, ruszając na swoją co­
dzienną wędrówkę po szynach. 
Mistrz Kucza przewiesi na czar 
nej tablicy jego znaczek na 
dawne miejsce, a my — pa­
sażerowie próbować będziemy 
— jadąc do pracy — czy re­
sory naprawione przez mi­
strza Sołtysiaka uginają się 
jak należy.

I — sądzę .— pomyślimy z 
wdzięcznością o nieznanych a 
bliskich nam ludziach poznań­
skiego MPK.

Wanda Chila

POLSKI
Trawler rybacki łączony na po­

chylni z dziewięciu prefabrykowa­
nych bloków o wadze 50—180 ton 
każdy, całkowite spawanie kadłu­
ba, zredukowanie ponad 50 tys. ro- 
boczogodzin przy jednym trawlerze 
— oto niektóre założenia i korzyści 
nowej technologii blokowej i poto­
kowej budowy trawlerów rybac­
kich, opracowanej dl* Stoczni 
Gdańskiej.

Na jednej pochylni stoczni budo­
wać się będzie równocześnie pięć 
trawlerów, przesuwanych ze stano­
wiska na stanowisko na potężnych 
podwoziach. Dzięki temu każdą 
pochylnię będzie mógł co dwa ty­
godnie opuszczać jeden statek ry­
backi.

Załoga uruchomionych dwa i pól 
toku temu Zakładów Płyt Pilśnio­
wych w Czarnej Wodzie, pow. Sta­
rogard Gdański, wyprodukowała w 
ostatnich tygodniach pierwsze par­
tie płyt dźwiękochłonnych — po­
krytych ścierem drzewnym i kolo­
rowanych. Dla pochłaniania dźwię­
ków porowata ich powierzchnia 
jest specjalnie nacinana. Skonstruo 
wanie w' zakładzie przez brygadę 
inż. Adama Płoszka zespołu maszyn 
do nacinania powierzchni płyt po­
zwoliło na zrezygnowanie ze spro­
wadzenia takich maszyn z zagra* 
nicy. Płyty dźwiękochłonne — do­
tychczas importowane — znajdą za 
stosowanie przy budowie szpitali, 
szkól, sal koncertowych i studiów 
radiowych.



LISTY
i ODPOWIEDZI Po Festiwalu na szkolną Sawę
Proponujemy
uporządkować

Przystanek kolejowy w 
Kalinie pod Piłą posiada 
poczekalnię, z której —- 
niestety — nie mogą ko­
rzystać podróżni, czeka­
jący na pociąg. Nie mo­
gą dlatego, że nic po­
zwala na to stan tej po­
czekalni.

Dziury w dachu, brak 
szyb w oknach, brudne, 
zaniedbane wnętrze — 
oto krótka charaktery sty 
ka poczekalni mającej 
przecież służyć podróż­
nym.

Nie stracili oni jeszcze 
nadziei, że DOKP w Po­
znaniu zechce wreszcie u-

’ Rok szkolny w uczelniach podstawowych i średnich 
zbliża się szybkimi krokami. Poprzedzą go tradycyjne 
konferencje sierpniowe nauczycieli, które trwać będą w 
dniach 29 i 30 bm.

Jakie zagadnienia znajdą się na porządku obrad, od­
bywających się pod hasłem: podniesienia metod naucza 
nia na jeszcze wyższy stopień? Tu trzeba nawiązać d< 
doświadczeń z ostatniego Festiwalu w Warszawie.

KADZIE SOSNOńE
owalne, o pojemności po 
piąć tysięcy litrów (pięć 
sztuk) sprzeda Pont. Spół-' 
dzialnia Rzemieślnicza 
Rzemiosł Drzewnych Po­
znań, Rybaki 34, tel. 
521-83. K2567

Sp-uia Pracy Artystyczno - Rozrywkowa 
w Poznaniu

komunikuje o uruchomieniu

na terenie Parku Kiermaszowego w pawilo­
nie nr 59. — Bilardownia czynna od godz.

10 do 21. K2565

do

ża nas o twórcze, produkcyj­
ne jednostki, które przy wię­
kszej troskliwości pedagogów 
mogłyby się stać pożytecz­
nymi dla kraju. Biorąc pod 
uwagę aspekt społeczny tego 
zagadnienia, sprawa odsiewu 
zarówno ze starszych klas 
szkoły podstawowej, jak i ze

wysiłku nad wychowaniem szkoły licealnej musi stanąć 
estetycznym młodzieży, nad w centrum zainteresowania 
wyrabianiem poczucia pięk- naszego nauczycielstwa, 
na. Delegacje zagraniczne , ,, . . . .

- . ■ przywiozły ze sobą wspania- Młodzież nasza chce się u-
noscią spotkań z młodzieżą zespoły artystyczne któ- czyc> Trzeba JeJ ™ ca_
nienial całego świataprzy- m nje zawsze umieliśmy iym,s®rce?^ dopomóc. Na przy 
szły chwile refleksji. Gzy po- s^rostać. Mieliśmy piękne kłaa,zl? . v . Festiwalu nasza 
ziomem wiedzy dorownaiis- ^yniki ale ambicja dyrekcji mł°4zlez, jeszcze bardziej 
my młodzieży innych krajów j kierownictwa szkół powin- Przekonała się o potrzebie 
i czy nie mieliśmy trudności no b ć podniesienie najesz- ?aukl \ten ^P^ Po{estiwa- 
w porozumiewaniu się zwie- cze wyżs S2Czebel naszych ^wy idący przez cały kraj, 
lojęzycznymi delegacjami? szkolnych zespołów artvstvcz musi byc poważnie uwzględ- Nawet powierzchowna obser- nycb ' 1 J 3 niony w nadchodzącym roku

UCZYĆ SIU TRZEBA, 
UCZYĆ...

Do upojeniu się wspania - 
1 łością imprez i serdecz-

wacja wykazała, ze znajo­
mość obcych języków wśród

porządkować poczekalnię, naszej młodzieży jest niedo-
przywrócić jej estetycz­
ny wygląd. (355)

Stały czytelnik

Odpowiadamy
Czytelnikom

J. B. — Prosimy zasięgnąć 
porad w Przychodni Derma­
tologicznej przy ul. Przyby­
szewskiego. (321)

Kier. Drużyny Wczasowej 
im. K. Sawickiej w Zabosto- 
wie. — Dziękujemy za nade­
słane pozdrowienia i opis 
Waszego życia obozowego. 
Życzymy wiele osiągnięć w 
nowym roku szkolnym.

(2093)
T. A. z Michorzewa. Spra­

wą poruszona, w liście zaj- 
miemy się w najbliższym 
czasie. (352)

„Civis“. — Sprawą Pana 
aajmiemy się — prosimy o 
podanie dokładnego adresu.

(301)

Wasz Czytelnik. — Po raz 
drugi wracamy już do spra­
wy strzelnicy w Parku Sta­
lina. Czy istotnie kwestia 
tego, że jest ona czynna w 
dni powszednie, jest tak bar 
dzo ważna? Chyba wystrza­
ły ze zwykłej wiatrówki nie 
mącą spokoju wypoczywa­
jącym w Parku?... (236)

stateczna. Górowała nad na­
szą młodzieżą pod tym wzgię 
dem młodzież radziecka i nie 
których innych krajów. Zbyt 
często trzeba było uciekać 
się do pomocy tłumaczy, a 
znający języki rosyjski, an­
gielski, niemiecki lub francu­
ski byli rozchwytywani. Ten 
brak dostatecznej znajomości 
języków obcych jest sygna­
łem dla naszych nauczycieli. 
Postawione niemal poza sy­
stemem egzaminacyjnym ję­
zyki zachodnie spychane- są 
w niektórych szkołach do roli 
przedmiotów nadobowiązko­
wych. Ministerstwo Oświaty 
stwierdziło („Głos Nauczy­
cielski" nr 34), że dyrekto­
rzy i kierownicy szkół nie 
kontrolują pracy nauczycie­
li języków^ zachodnich. Po do­
świadczeniach festiwalowych 
zagadnienie to niewątpliwie 
znajdzie oddźwięk na konfe-r 
rencjach sierpniowych. Tym 
bardziej że wiąże się to z na-

szkolnym. Naj klasy czniej-
I jeszcze jedno doświad- szym przykładem tego pędu 

ezenie pedagogiczne. Wśród do nauki są wyniki egzami- 
młodzieży było sporo ta nów maturalnych w roku bie 
kich, którym radość festi- żącym. Jak wiadomo, pod- 
wałową psuły nieszczęsne niesione zostały znacznie 
poprawki. Dotyczy to oczy- wymagania przy egzaminach 
wiście również „poprawko- maturalnych. Egzaminy były 
wiczów" na wakacjach. W surowe i mimo to w woj. po- 
województwie poznańskim znańskim złożyło je 38,3 proc, 
wprawdzie tylko 3.5 proc, młodzieży, tj. tylko nieco 

mniej niż w roku 1953/54, 
który dał 88,4 proc, przy li-
beralniejszej klasyfikacji.

młodzieży zasłużyło na po­
prawki, ale w wojewódz­
twie stalinogrodzkim np. 
w klasie 9 Hcealnej aż 16,3 
proc. Poprawki nie zawsze 
są winą ucznia, lecz często 
wynikiem odcięcia się od 
młodzieży nauczycieli i nie- 
otoczenia słabych uczniów 
zwiększoną opieką wycho­
wawczą. Niewątpliwie za­
gadnienie to poruszone bę- 
dz»e w obradach naszych 
nauczycieli.

UCZYĆ się — 
I ZDAWAĆ NA

ALE

Odrywanie się od młodzie­
ży, nieindywidualizowanie

Na ostatnich egzaminach 
maturalnych zaznaczył się 
znaczny postęp w ortogra­
fii, historii i geografii. Za­
obserwowano lepsze orien­
towanie się przy mapie i 
dalszą poprawę w rozwiązy 
waniu zadań tekstowych. 
Młodzież, która po tego­
rocznych egzaminach ma­
turalnych zapełni wyższe 
zakłady naukowe, będzie 
lepiej przygotowana, niż 
młodzież maturalna z łat 
poprzednich.
Konferencje nauczycieli w 
liach 29 i 30 bm. dadzą nie- 

inne wątpliwie okazję do przeana-

Obrączkę ślubną próby 900, 
sprzedam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
cr I4157g. _

SkrzyAl* koncertowe ,,Feu- 
rich" 3/4, sprzedani. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczcw- 
skiegp 3, dia l’4I62g.

Wózek koszykowy w dobrym 
stanie, sprzedam. Poznań, Za­
cisze la. m 8, od godz 18—
20.______ i4174g
Pieska chow - chow. 2-miesią 
czaego, sprzedam. Poznań- 

Szeląg, Ugory 89, tresura 
psów.____________  I4177g
Motocykl DKW, 350 ccm. stan 
dobry, sprzedam. Poznań, Kna 
powsktego 15. m 2.__ 14182g

Motocykl DKW, setkę, na 
starter, w dobrym stanie, 
sprzedam. Poznań, Noskow­
skiego 4, » 3 od godziny 14 
do 16;____ 14185g
Psa owczarka alzackiego, ta­
nio sprzedam. Kujath, Poz­
nań - Antoninek, Leszka 57. 
____ ___________14195g

Lokale

Zamienię 3-pokojowe mieszka 
nie we Wrocławiu, na 2 po­
kojowe w Poznaniu. Wro­
cław, Leszczyńskiego 7 ra 3.

13637g
Panna samotna, pracująca u- 
mysłowo. poszukuje pokoju. 
Oferty Binro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 13889g.
Samotny, solidny student po­
szukuje pokoju samodzielne­
go lub wspólnego przy rodzi­
nie. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
I4l7lg.
Kulturalna krawcowa poszu­
kuje pustego pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 14055g.

Zamienię dwa pokoje z kuch­
nią na jeden pokój. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 14O57g.

rastającymi trudnościami ko- , • u • oJn. nauczycieli w paB poszukuje pokoju wzgję
rzystania Z literatury zaWo- 29 I 30 bm- dadz4 nie~ dnie do remontu. Oferty Biuro
dowei w obcvch iezvkaeh w wąipuwie OKazję ao przeana-
późniejszych studiach uni- lizowanią dostrzeżonych bra
wersyteckich. zwłaszcza w klasach wyż­

szych. Odsiew taki (w na­
szym województwie 5®/») w 
pewnym procencie rodzi wy- 

Drugim zadaniem, które kołejeńców życiowych, kan- 
wypływa z doświadczeń V Fe dydatów do chuligaństwa, 
stiwału, będzie wzmożenie lub w najlepszym razie zubo-

O JESZCZE LEPSZY 
POZIOM ZESPOŁÓW

Pracownicy poszukiwani
Fachowców z dziedziny tartacznictwa jak kon­
trolerów technicznych i kierowników tartaków 
zatrudni Rejon Przemysłu Leśnego w Żaganiu. 
Warunki płacy do omówienia. Mieszkanie zape­
wnione. K2528
Siedmiu pracowników do straży przemysłowej 
tak mężczyzn, jak i kobiety, przyjmie ZR.I-3 
Baza Sprzętu. Warunki wzg umowy zbiorowej 
w budownictwie. Zgłoszenia kierować do Sekcji 
Personalnej Bazy Sprzętu Poznań, ul. Gnieź­
nieńska 63. 14120g
Murarzy i zdunów przyjmie Budowlana Spół­
dzielnia Pracy im. 22 Lipca w Poznaniu, ul. 
Chwaliszewo 60/62. 14126g
Inżyniera lub technika budowlanego z wyższy­
mi kwalifikacjami przyjmie Budowlana Spół­
dzielnia Pracy im. 22 Lipca w Poznaniu, ul. 
Chwaliszewo 60/62. 14125g

Nieruchomości
Okazja! Kamienicą trzypiętro­
wą, komfortową 100.000 zł. 
Willę jednorodzinną, trzypo­
kojową. całą wolną, oraz kil­
ka parcel sprzeda: Metelski, 
Poznań. Czerwonej Armii 23.
.___________  l?24źs
Dom t wolnym mieszkaniem, 
ogrodem 4 morgi ziemi w 
Czempiniu, spiesznie sprzeda: 
Metelski, Poznań. Czerwonej 
Armii 23. 13745g

1 ba ziemi blisko Poznania, 
kupię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13920g

Kupię willką z ogrodem w Pu­
szczykowie lub Poznaniu 
(przedmieście) Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
£!a_l4021g.

Domek 3 pokoje z kuchnią, 
garażem, parcelą 800 m5, w 
centrum Poznania, zamienię 
na podobny lub większy z o- 
grodem za dopłatą, na przed 
mieściu, przy dobrej komu­
nikacji Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
14046g.

Willę mniejszą, również bez 
wolnego mieszkania, kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14065g.

Parcelę uzbrojoną, oparkanio- 
ną. przy Dąbrowskiego, sprze­
da: Pracel, Poznań, Szymań­
skiego 8 m 10. 14075g

Kamienice komfortowe w śród 
mieściu. wille z wolnymi mie­
szkaniami, duży wybór par­
cel i różnych nieruchomości, 
poleca: Pracel. Poznań, Szy­
mańskiego 8. 14074g

Parcele budowlaną (Osiedle 
Warszawskie) sprzeda właści­
ciel. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
l_4H7g.__________________
Kupię spiesznie parcelę w oko 
licy Poznania, w cenie do 
15.000 zł. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
141()8g.______________
Parcele pod dowolna budowę 
(Zawady) tanio sprzeda: „0- 
sadopol" Poznań, Nowowiej­
skiego 6.________  14109g

Wybór parcel, sprzedaż —
kupno, załatwia fachowo: „0-
sadopol“ Poznań. Nowowiej­
skiego 6 __ 14łłOg
Parcele 2400 m! przy ul. Gnie 
żnieńrkiej 2 (Poznań-Wschód). 
końcowy przystanek trolejbu­
sowy, sprzedam. Zgłoszenia: 
Poznań nl. Rataje 58 ml.

14116R

KupnoParcelę nad brzegiem Jeziora 
Kierskiego, idealnie położoną, 
dla żeglarzy, sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3, dla 14035g.

Odstąpię za zwrotem wkła 
dow dom z 6-morgowym o- 
grodem. w powiecie sulecho- 
wskim (stacja kolejowa w 
miejscu). Szczegóły wyłącznie 
ustnie. Poznań, Rybaki 19, 
pokój 19. 14076g

Willa (2X3-pokojowa). kom­
fortowa, wolne 3-pokojoWe 
mieszkanie z ogrodem w Po­
znaniu 180.000 zł. Domek 
2-pokojowy z '/j-morgowym 
ogrodem w Puszczykowie.
50.000 zł, wiele innych sprze, 
dam. Nowak. Poznań, Czerwo- 1 KM, kupię. Klokowski. Ostrów, 
nej Armii 26. 14060g Partyzancka 25. 14166g

Rury pocynkowane średnicy 
1,5 cala kupie. Nitka, Poznań. 
Chartowo Reknlcka 10.

I3921g

Kuptę kocioł do ę. o. Strebel 
III lub E. C. A. IV w całości 
(większy). Franciszek Olek. 
Klełczewo 10 pow. Kościan 

_____ 13922g

Pianino lub fortepian kopię. 
Zalestak, Poznań. Długa 16. 
ra 1.________ ___ Kł4l8
Maszynę do szycia kupię. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 14144g. 

Cląpnik „Lane Buldog'* 25

siew uczniów śródroczny, ków zarówno w porównaniu
z wynikami przeszłorocznej 
pracy pedagogicznej jak i ze 
spostrzeżeniami wyniesiony­
mi z V Festiwalu Młodzieży 
i Studentów.

Henryk Barański

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka drew 
niane koszykowe, spacerów- 
ki czeskie na łożyskach kul­
kowych, nowoczesne drewma 
ne gięte dia bliźniąt oraz 
lalek poleca H. Świetlik. Po­
znań Wrocławska 13
_____________ 12742g
Sprzedam motocykl SHL, Poz­
nań, Rolna 66 m 6 od godz. 
14. 13994g

Sprzedam tanio motocykl 
„Sachs" setkę. Poznań. Wro- 
niecka 20, od godz. 15—18. 
____________________ 14071g
Maszynę do szycia „Łucznik" 
nową, sprzedam. „Galante­
ria" Poznań. Walki Młodych 
4, w podwórza. l4O72g

Wózek koszykowy na łoży­
skach sprzedam. Poznań. Roo- 
sezelta 13, ■ 14. 14092g

Samochód ciężarowy „Tatra" 
lub w częściach ciągnik 
,.Lanz Buldog", przyczepy ta 
nio sprzedam. Poznań, Poznań 
ska 68. 14080g

Odpady celuloidowe, większą 
ilość (koła) średnicy 3 cm, 
o grubości 4 mm, w różnych 
kolorach, sprzedam ł kg 25 
zl. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14085g.__________________

Spacerówkę w dobrym stanie, 
tanio sprzedam. Poznań, Mo­
stowa 31. m 10. 14087g

Sypialnię nowoczesna, space­
rówkę dla bliźniąt, lustro, o- 
braz (Ostatnia Wieczerza) 
sprzedam. Poznań, Chociszew. 
skiego 28 m 23, tel. 848-83. 
___ ________________14091 g

Wózek - autko koszykowy, 
sprzedam Poznań. Wyspiań-
skiego 16, ra 1.

Og‘oszeń, Świerczewskiego 
dla 14064g.

Zamienię piękny, duży pokój, 
35 m*. słoneczny, frontowy, w 
centrum, ze swobodnym uży­
waniem przynależności, z oso­
bną piwnicą, na pokój z ku­
chnią. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
14O73g. 

4 OGŁOSZENIA DROBNE
Rowery 2 damskie, cena 700 
i 850 zl oraz jeden męski, 
sprzedam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 263. m 2. 14094g

Wózek - autko koszykowy, 
chromowany, sprzedam. Poz­
nań, Gwardii Ludowej 30 m 
19.    14095g

Radie „Stern", adapter cze­
ski, biurko, sygnet damski, 
kuchenkę gazową, oponę 17, 
sprzedam. Poznań, tel. 655-24.

14097g
Motocykl DKW. 350 ccm NZ 
(przód, tył na amortyzato­
rach) sprzedam. Poznań, Gwar 
dii Ludowej 37a m 17

_______ ________ 14099g
Sprzedam silnik „Tatra" 
czwórka ze skrzynią biegów, 
kardanem, w pierwszorzędnym 
stanie. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
14100g.__________________

Sprzedam pierzynę puchową. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 
14106g.

Wannę, piec do łazienki, na 
węgiel, sprzedam. Poznań, 
św. Wojciech 30 zakład bla­
charski. 14127g

Motocykl 500 ccm, z przy- 
czepką, tanio sprzedam. Poz­
nań, Pamiątkowa 8 od godz 
16—18.___ ______14!33g

Piec C. 0. etażowy, 1,2 m, 
sprzedam. Koska. Poznań, Do­
minikańska 5. 14147g
Motocykl DKW, 125 ccm, przy 
stosowany do wyścigu, sprze 
dam Poznań Robocza 5, od 
godz^_ 16—Hi.________14148g

Spiesznie sprzedam małą bi­
bliotekę. okrągły stół, rozcią­
gany 4 krzesła wyściełane. 
Poznań, Strusia 8, m 7 od 
godz. 14—17. 14149g

Sprzedam motor elektryczny, 
na prąd zmienny, 380 V. 2,5 
KM 935 obrotów/min. Poz­
nań, Dzierżyńskiego 160.

14152g

3-pokojowe. komfortowe mie­
szkanie willowe zamienię na 
równorzędne, ewentualnie 2*/s- 
pokoJoWe, tylko samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dia _14079g.__
2 pokoje z kuchnią, samodziel 
ne, I ptr , w ogrodzie (Grun­
wald), zamienię na duży po­
kój z kuchsią (Łazarz - Jeży­
ce) Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
14082g. ________ _
Pokój frontowy 20 m* (Ła­
zarz) zamienię ca podobny, 
mniejszy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
14083g. _ __
Zamienię pokój 17 ms. z przv- 
należnościami, na większy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 14064g,

Pokój 26 tn!, z używaniem ku­
chni, łazienki, przynależno- 
ściami (Poznań - Łazarz), za­
mienię na większe lnb podo­
bne w Poznaniu Sopocie lub 
Szczecinie Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
14086g.

Poważna instytucja w Poznaniu,

poszukuje kilku

POKOI UMEBLOWANYCH
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla K2568.

Zamienię pokój z kuchnią, na 
2 pokoje z kuchnią, Poznau- 
Jeżyce, GorczyczewsLiego 4, 
m 9. I4193g

Mały pokój zamienię na wię­
kszy iub z kuchnią. Warunki 
d0 omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 14101g.__ _

Lokalu na warsztat instaia- 
torski, poszukuję. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3. dla 14103g.

Słoneczne mieszkanie 3 poko­
je z kuchnią, balkonem, przy- 
należnościami. w centrum Gnie 
zna. zamienię na mieszkanie 
w Poznaniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 14104g.
P/t pokojn (ul. ściegiennego), 
zamienię na pokój wzgl. po­
kój z kuchnią. Informacje: Po 
znań, Grabowa 8 m 2. 
___________________ 14107g

W centrum Szczecina, blisko 
dworca, zamienię 3 pokoje z 
kuchnią, łazienką, na podo­
bne, wzgl. mniejsze w Pozna­
niu. Oferty Binro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
14115g.___________________

2 pokoje 43 m2. w śródmie­
ściu, zamienię na podobne, 
ewentualnie w domu kolejo­
wym. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dła 
J4122g.________________

Samotny pilnie poszukuje po­
koju. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
14123g.

Poszukuję małego pokoju dla 
syna studenta pracującego. Mo 
szczańska, Rogoźno Wlkp.. 
Wielkopoznańska 9. 14124g

3 pokoje z wygodami w Stali- 
nogrodzie. zamienię na podo­
bne lub mniejsze w Poznaniu. 
Poznań, Palacza 2, parter

14129g
2 pokoje z ktschnią. koryta­
rzem, balkonem, łazienką. I 
ptr. (Wilda), zamienię na po­
dobne względnie większe w 
innej dzielnicy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 14128g. __

Mieszkania dwupokojowego do 
wykończenia lnb wyremonto­
wania, poszukuję. Prusinow­
ski. Poznań. Prądzyńskiego 12 
IV piętro, codziennie od godz. 
20—21. 14130g

Praca

Pomoc domowa potrzebna. Po 
znań, Siemiradzkiego 7 m 3.

14111g

Retuszer portretowy poszuku­
je pracy. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
14165g. ____ _____
Rencistka, pomoc domowa, po
trzebna. Poznań. Garbary 51, 
m 7. Zgłoszenia po połu­
dniu. ____________  14175g

Ucznia blacharsko - instala­
cyjnego przyjmie Zakład Bla­
charski, Poznań, Źródlana 12. 
Zgłoszenia od godz. 18.

14188g

Nauka
Kursy stenogiafii i pisania na 
maszynach organizuje: Stowa­
rzyszenie Stenografów i Maszy 
nistek PRL. Informacje i za­
pisy Poznań, ui. Chełmońskie­
go 7, tel. 65J-11. l3706g

Lekarskie
Lekarz - dentysta Jaworowiez 
przyjmuje przed i po południu, 
Poznań. Mickiewicza 24. Spe­
cjalność: nowoczesna prote­
tyka steelonowa. 13095g

Zguby
Dnia 18 bm. w pociągu po­
spiesznym Gdynia — Zakopa­
ne. została zamieniona wali­
zka. Proszę o porozumienie 
się Jarocin. Kościuszki 49, 
Rydzik. 14063g

Panowie, którzy podnieśli ze­
garek męski w Puszczykówku. 
dnia 21 bm.. są rozpoznani. 
Proszę zwrócić za wynagro­
dzeniem. Janowska, Poznań, 
Matejki 38,__________ I4118g

Dnia 16 sierpnia przy «1- Bo- 
sej, zgubiono portfel z doku­
mentami. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wynagrodzę 
nrem. Edmund Niemczewski, 
Poznań, nl. Boczna 1. 14138g

Unieważniamy dwie zgubione
pieczątki, podłużna i okrągła, 
następującej treści: „Pracow­
nicza Kasa Zapomogowo - Po 
życzkowa Związku Zawodowe­
go Pracownicków Rolnych i 
Leśnych Nr VII/18U przy 
Nadleśnictwie Oborniki Wlkn.

14169"

Różne

Lisy niebieskie, młode, sprze­
dam. Poznań. Grunwaldzka 
238, od godz. 16.___14113g

Motocykl SHL, stan bardzo do 
bry, sprzedam. Poznań Polna 
15, m 1._____ ____ v 14114g

Wózek - autko koszykowy, w 
bardzo dobrym stanie, sprze­
dam. Poznań, Roosevelta 3, 
ml.________________14119g
Sprzedam sygnet złoty próby 
585, 56 gram, zegarek złoty, 
damski „Tissot" na rękę. 
Zgłoszenia: Władysław Sław­
ka, Poznań Rokossowskiego

Wózek koszykowy, biurko, 
krzesła, umywalnię, sprze­
dam. Poznań Jarocbowskiego 
26. m fŁ____________ 14155g

Motocykl „Sachs" 100 ccm, 
na chodzie okazyjnie sprze­
dam. Poznań, Nowowiejskiego 
59. warsztat. 14156g

Dwa pokoje z kuchnią, samo­
dzielne, parter (Gwardii Ludo 
wej) zamienię na większe po­
koje. samodzielne, wzgl. po­
dobne. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
14096g.

Zamienię pokój z kuchnią, 
komfortowe, na dwa pokoje z 
kuchnią, samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dła 14098g,

Gosposia do 2 osób potrzebna. 
Warunki dobre. Poznań, Chu- 
doby 22 parter. 14006g

Pomoc domowa potrzebna. Po­
znań. Plac Wielkopolski 7/8, 
m 66.___  14007g

Pomoc domowa dochodząca, 
do dwojga dzieci, potrzebna. 
Poznań, Kraszewskiego 4. m 
9 zgłoszenia po południu. 
____________________ 14088g

Pomocnik fryzjerski potrze­
bny zaraz. Konieczny, Gostvń, 
Rynek 25.____________ 14090g
Rencistka dochodząca zajmie 
się gospodarstwem domowym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 14105g.

Stolarz samodzielny, uczciwy, 
potrzebny zaraz. Poznań. Do­
minikańska 2, stolarnia.

14112?

Posiadam lokal rzemieślniczy 
30 m2 (Poznań - śródmieście), 
tłocznię (sztanca) ręczną, ba­
lans. Oczekuję propozycji. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14093g.

Owoce, zioła, warzywa, su­
szymy. Suszarnia usługowa, 
Poznań, Dąbrowskiego 26. 
_______ 14136g

W pierwszą bolesną ro­
cznicę śmierci mojej naj­
droższej żony, kochanej 
matki i babci, śp,

z Maików

Ifersnśki Sanach
odprawione zostanie nabo­
żeństwo żałobne z wigilia 
mi w piątek, 26 sierpnia 
1955, o godz. 7.45 w ko­
ściele św. Krzyża na Gór 
czynie, o czym zawiada- 
mia mąż z dziećmi 

 14164“

14102? 67. m 2. 14137g

Dnia 23. 8. 1955 roku zmarl nagle

Zygmunt Kawecki
literat komediopisarz, aktor

W Zmarłym tracimy szczerze oddanego współpraco­
wnika i wysoce cenionego kolegę

DYREKCJA, RADA MIEJSCOWA I PODSTAWOWA 
ORGANIZACJA PARTYJNA

PAŃSTW PRZEDSIĘBIORSTW* IMPREZ ESTRADOWYCH 
W POZNANIU

14187g

Ś. 1 p.
z Gineilich

Zofia Modzelewska
nasza najukochańsza matka, babka i żona, zmaria opa­
trzona Sakramentami św. dnia 23 sierpnia 1955. 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 27 bm.. o godz. 10.30 
z kaplicy cmentarnej na junikow e. Nabożeństwo ża­
łobne odprawione zostanie we wtorek. 30 bm., o godz. 
7 w kościele parafialnym Serca Jezusowego na Jeży­
cach. o czym donosj w smutku pogrążona 
14222; rodzina

Dnia 23 sierpnia 1955 zasnęła w Bogu, opatrzona 
Sakramentami św:, po długich i ciężkich cierpienach, 
najukochańsza siostra, przybrana matka, bratowa, 
ciocia i kuzynka, śp.

z Górskich

Władysława Jezierska
przeżywszy lat 74.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 26 lun., o godz. 16, 
z kaplicy cmentarnej na Jeżycach. Msze św. odpra­
wione zostaną w piątek i sobotę, o godz. 8. w kościele 
Najśw. Serca Jezusowego na Jeżycach.

U czym zawiadamia w ciężkim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Gwardii Ludowej 7. 14159g

Dnia 23 sierpnia 1955 zmarła po długich i ciężkich 
cierpieniach nasza najlepsza i najtroskliwsza matka, 
teściowa i babcia, śp.

z Slążyków

Walentyna
keneuszowa Wierzejewska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 26 bm., o godz. 10.30 

z kaplicy cmentarnej na Junikowic. Msza św. żałobna 
odprawiona zostanie w sobotę, 27 bm.. o godz. 8. w ko­
ściele św. Marcina.

W głębokim smutku pozostali
córki, syn, synowa, rfecłewie i wnuki

Dnia 23 bm. zmarła opatrźona Sakramentami św. 
nasza ukochana matka teściowa, babcia siostra i bra­
towa. śp.

z Figaszewsklch

Klara Sworowska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 25 bm., o godz, 

10, z kościoła parafialnego w Miejskiej Górce.

Miejska Górka.

V głębokim smutkn pogrążona 
rędzina

14M6g

f
Dnia 24 sierpnia 1955 zmarła moja najdroższa, ni­

gdy niezapomniana mateczka, śp.
z Tnezyńskich

Maria Witkowska
wdowa pe śp. Stanisławie

przeżywszy lat 69.
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 26 bm , o godz. 17. 

z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu. Msza św. 
żałobna odprawiona zostanie we wtorek, 30 bm., o 
godz. 6.15 w kościele Bożego Ciała.

Nieutulona w smutku i żalu 
córka

Poznań. Strzelecka 22/24. 142O4g
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co słychać
w doznaniu

Wczoraj w godzinach rannych 
przybył do Poznania Chiński Mło­
dzieżowy Zespół Artystyczny, któ­
ry brał udział w warszawskim Fe­
stiwalu. Mili goście dają dziś galo­
wy występ w Państwowej Operze, 
a 26 bm. wystąpią o godz. 17 na 
Stadionie im. 22 Lipca.

Nauczyciele szkól kolejowych z 
całego kraju obradować będą na 
konferencji w dniach 26 1 27 sierp­
nia w gmachu Technikum Kolejo­
wego przy ul. Fredry.

*
Piękny sklep PSS wlókienniczo- 

odzieżowy otwarto przy ul. Pade­
rewskiego 6. Można tam kupić róż­
nokolorowe jedwabie na suknie, 
flanele, kretony, wełenki, płaszcze 
i kostiumy oraz futra. Krawiec do­
pasowuje na miejscu odprasowany 
odzież, (km)

Sq jeszcze 
wolne miejsca

Dyrekcja Państwowego Li­
ceum Pedagogicznego w 
Trzciance informuje, że są je­
szcze wolne miejsca dla kan­
dydatów do klasy I. Podania 
składać należy do dnia 31 bm.

Do podania należy dołą­
czyć: życiorys, zaświadczenie 
o stanie majątkowym rodzi­
ców, zaświadczenie o zarobku 
rodziców z zakładu pracy, za­
świadczenie lekarskie, ostatnie 
świadectwo szkolne, opinię ze 
społu społeczno - pedagogicz­
nego, metrykę urodzenia.

Do szkoły mogą być przy­
jęci kandydaci po ukończeniu 
14 roku życia. Przy Liceum 
jest internat.

Pion jednego konkursu
W Kaliskich Zakładach Przemy­

ślu Dziewiarskiego ogłoszono wy­
niki II konkursu racjonalizatorskie 
go. Wzięło w nim udział 56 pracow­
ników, którzy złożyli 90 wniosków. 
Pierwszą nagrodę zdobył Henryk 
Targański, drugą — Tadeusz Dune- 
rowski, trzecią — Maria Kaczma­
rek.

Obecnie w zakładach tych ogło­
szono trzeci konkurs dla racjonali­
zatorów. (K)

Kto znal zł teczkę ?
Korespondent „Głosu" — Józef 

Kaleta — pozostawił w dniu 23 bm. 
w przedziale pociągu, zdążającego z 
Poznania do Czempinia (wyjazd o 
godz. 12) skórzaną teczkę, zawiera­
jącą ważne dokumenty i notatki.

Znalazcę prosimy o zwrot teczki 
pod adresem: Nowy Tomyśl, ul. 3 
Stycznia nr 28 lub: redakcja „Gło­
su Wielkopolskiego", Poznań, ulica 
Grunwaldzka 19.

Łaźnia czy puszka na sardynki?

Źle się dzieje w Tarnowie Starym
(V) Część maszyn Zakładu 

Utylizacyjnego w Tarnowie 
Starym (powiat Kościan) stoi 
bez ruchu, a to z braku odpo­
wiedniego silnika elektryczne-

Kina
KALISZ: Wolność „Wróg 

publiczny nr 1", Stylowe — 
„Achtung, Banditenl"; O- 
STROW: Przodownik „Moj 
przyjaciel Fabian", Słonce 
„Opowieść o ziemi odrodzo­
nej": GNIEZNO: Polonia — 
„Becthoven", Lecn — „Mały 
uciekinier"; LESZNO: Spor­
towiec — „Cyrkowcy"

Radio

PROGRAM II 
Fala Poznania — 249 m

8.30 — opow. dla dzieci star 
szych, 12.15 — pieśni brazy­
lijskie, 12.30 — mołdawskie 
melodie ludowe, 12.50 aud. 
dla wsi, 13 — „Błyskawica" o 
przygotowaniach do Miesią­
ca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej 14.30 — 
z całego świata, 16 — ope­
retka „Zemsta nietoperza", 
16.50 — co dzień przynosi, i7 
ode. 2 pow. pt. „Daszeńka".
17.40 — c. d. „Zemsty nieto­
perza", 18.05 —aud dla wsi 
18.20 utwory kompozytorów 
rosyjskich i radzieckich. 19.40 
pieśni chóralne, 20 — konc. 
solistów rumuńskich. 20.30 — 
słuchowisko pt. ..W sierp­
niowym kiosku". 22.20 —
ode. 4 opow. pt. „Perła",
22.40 — koncert orkiestry
Mantovaniego i piosenkarzy 
francuskich > /

Wiadomości: 5.05. 6. 40.
12.04, 14, 17.30. 21.30, 23.50
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Piękna, sierpniowa pogoda zachęca poznaniaków do 
opuszczania mieszkań i korzystania z kąpieli wodnych 
i słonecznych. Codziennie zapełniają się plaże niezliczo­
ną ilością ludzi.

W ub. niedzielę pobiły został chyba rekord plażują­
cych nad jeziorem Rusałka, albowiem oprócz wspanialej 
pogody zachęcił mieszkańcó w Poznania do odwiedzenia 
tej malowniczej części miasta atrakcyjny Festyn Lotni­
czy.

\N przygotowaniu — wielki festyn

Czwartego
spotykrmy się

Mieszkańców Wielkopol­
ski czeka niecodzienna im­
preza mickiewiczowska. Rę-

września 
w Śmiełowie
Jarocinie) egzekutywę Roku 
Mickiewiczowskiego.
Festyn ten połączony będzie 

dzie nią wielki festyn ludo- z urządzanym przez PTT-K Zlo 
wy, organizowany w dniu 4 tem Gwiaździstym, który — 
września w Smiełowie przez pieszo, rowerami i motocykla- 
Wydzial Kultury WRN oraz mi — sprowadzi do Smiełowa 
wojewódzką i powiatową (w setki wielkopolskich turystów.

Opracowany już szczegółowy 
program śmiełowskiej imprezy 
pozwala spodziewać się wielu 
atrakcji, wśród których karżdy 
z uczestników wybierze dla sie­
bie coś przyjemnego.

Spotykamy się obok pałacu 
śmielowskiego o godz. 9 rano. 
Trzy pierwsze godziny festynu 
poświęcono sportowcom i ich 
gwiaździstemu zlotowi Od go- 
dzinyl2 — dla amatorów mu­
zyki — przewidziano parkowy 
koncert orkiestr symfonicz­
nych.

Pomiędzy godziną 14 a 15 
popisywać się będą przed pu­
blicznością ci młodzi recytato­
rzy, którzy zechcą wziąć udział 
w błyskawicznym konkursie na 
najlepiej wygłoszony wiersz 
Mickiewicza.

Po godz. 15 rozpoczną się wystę­
py amatorskich zespołów ludowych 
z Jarocina i okolicy, m. In. podzi­
wiać będziemy mogli znaną kapelę 
dudziarską z .Jarocina. Podczas wy­
stępów publiczność będzie miała 
również możność wziąć udział w 
konkursie, przeprowadzanym w 
popularnej formie „Zgaduj zga­
dula".

Dla najmłodszych uczestnl- 
kc z festynu zaprojektowano 
także wiele ciekawych rozry­
wek, wśród których największą 
atrakcją będzie niewątpliwie 
teatr kukiełek.

O godz 18 organizatorzy imprezy 
zaproszą wszystkjch uczestników 
do tańca. „Gwoździem programu" 
w tej wieczornej zabawie tanecznej 
będzie ognisko, przy którym — na 
zakończenie festynu — jeden z po­
znańskich artystów wygłosi wybra­
ny fragment utworu A. Mickiewi-

Ziemniaki
dobrze obrodziły

(zł) Jak donosi nasz kore­
spondent, przeciętne zbiory 
ziemniaków w pow. chodzie- 
skim wypadną lepiej niż w roku 
ubiegłym. Przewidziany jest 
zbiór 150 q ziemniaków z ha. 
a więc o 32 q z ha więcej niż 
w poprzednim sezonie, (jk)

Już ponad 190 tys osób
zwiedziło 
Pałac Mitury i Nauki

Od dnia otwarcia Pałacu 
Kultury i Nauki minął zaled­
wie miesiąc. W ciągu tego 
krótkiego czasu Pałac zwie­
dziło już ponad 190 tys. osób 
— w tym ok. 27 tysięcy gości 
zagranicznych — głównie u- 
czestników festiwalu.

Wśród zwiedzających Pałac 
wielu było chłopów — m. in. 
członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnej Jackowice, pow. 
Łowicz.

go. Także prasa hydrauliczna 
jest bardzo zużyta, przez co 
produkowana mączka mięsno- 
kostna traci na swej wartości. 
Kłopotem innego rodzaju jest 
łaźnia — za ciasna na 30 pra­
cowników, służąca ponadto ja 
ko pralnia. Pracownicy poza 
tym dotkliwie odczuwają brak 
stołówki. Posiłki spożywa się 
w hali produkcyjnej. Do panu­
jących w zakładzie antysani- 
tarnych warunków przyczynia 
się także nieodpowiednie urzą 
dzenic kanalizacyjne. Wszel­
kie odchody spływają do o- 
twarlego rowu, prowadzącego 
do miasta.

Należy również nadmienić, 
że pracownicy nie otrzymują 
przysługującego im dodatku 
zakaźnego (40 proc, od upoea 
żenią) oraz spirytusu do odka­
żania rąk. Kierownictwo zakła 
du zwróciło się już kilkakrot­
nie do dyrekcji Rejonowego 
Przedsiębiorstwa Przetwór­
stwa w Poznaniu o przyznanie 
funduszy na podniesienie bez­
pieczeństwa i higieny pracy. 
Jednakże dotychczas sprawa 
ta pozostaje na martwym punk 
cie.

Jan Kuczyński
korespondent
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O pewnym 
kelnerze
Niektórzy kelnerzy lubią 
„zapomnieć" o wydaniu 
reszty klientowi.

Chodzący przykład uprzej.
mości —

bez reszty kocha swoich 
gości.

WIRUS

Innego rodzaju atrakcja fe­
stynu. to kiermasz PSS i Domu 
Książki. Stoiska zaopatrzone 
będą nie tylko w najnowsze 
wydania dzieł Mickiewicza i in 
ne nowości literackie, i nie tyl­
ko w artykuły spożywcze, lecz 
także w sprzęt i artykuły spor­
towe.

A zatem dzień 4 wrześn'a 
rezerwujemy sobie na śmiełow- 
ski festvn. Do zobaczenial

W KILKU — 
WIERSZACH

W Krotoszynie z okazji Święta 
Lotnictwa odbył się wielki festyn 
ludowy połączony z loterią fanto­
wą i lotami powietrznymi. W fe­
stynie wzięła liczny udział ludność 
okolicznych wsi.

Bardzo uroczyście obchodził 450- 
lecie istnienia Cech Rzemiosł Róż­
nych w Kole. Zasłużeni rzemieśl­
nicy otrzymali dyplomy uznania. 
W bogatej części artystycznej wy­
stąpili: zespół instrumentalny Pań­
stwowego Ogniska Muzycznego, ze­
spół mandolinistów Cechu Rze­
miosł Różnych pod dyrekcją ob. 
Wierzbickiego, chór mieszany z Ko 
nina pod batutą ob. Baszkowskiego 
oraz soliści.

Objazdowy teatr lalek z Leszna 
dał 20 bnt. przedstawienie dla 
dzieci w Książu, Dzieciom 1 doro­
słym również przedstawienie się 
podobało.

Zakończono drugi turnus kolonii 
letnich w Książu, pow. Śrem, na 
którym było 130 chłopców, dzieci 
pracowników pocztowych „Łącz­
ności" z Poznania. Na pożegnalnym 
ognisku w godzinach wieczornych 
wyróżniające się na turnusie dzieci 
otrzymały nagrody w postaci 
dyplomów i książek.

Sala w Trzeboszu
neszcze|@

(V) W Trzeboszu, pow. Rawicz 
w posiadłości Franciszka Wozigno- 
ja Jest dość obszerna sala, służąca 
do wyświetlania filmów. Pokrycie 
dachu sali wymaga kapitalnego 
remontu, bowiem podczas opadów 
woda leje się do wnętrza.

Salą w Trzeboszu trzeba się zająć 
natychmiast. Inaczej traci na tym 
cała gromada, (wt)

Szukamy materiałów
o ZWM

Zarząd Wojewódzki ZMP w 
Poznaniu zwraca się do wszy­
stkich działaczy i członków by­
łej organizacji Związku Wal­
ki Młodych z prośbą o wypo­
życzenie na krótki okres po­
siadanych materiałów z życia
1 pracy ZW’M w Wielkopolsce.

Chodzi o gazety („Walka 
Młodych'1), afisze, ulotki, no­
tatki osobiste, wspomnienia, 
dyplomy, zdjęcia itp. Materia­
ły te są potrzebne do opraco­
wania książki.

Żyją wśród nas działacze i 
aktywiści ZWM-u, prosimy 
Ich, aby opisali w formie wspo 
mnień najważniejsze momenty 
z pracy 1 walki ZWM.

Materiały można przesyłać 
do Zarządu Wojewódzkiego 
ZMP w Poznaniu, ul. Zwierzy 
niecka 20 — Wydział Propa­
gandy i Agitacji.

W Dłoni
potrafią przyłożyć rąk
po gospodarsku

. (V) Mieszkańcy Dłoni w po 
wiecie rawickim skanalizowali 
wieś na przestrzeni 150 m. 
Przeprowadzono również prze­
budowę drogi z Oczkowie do 
Topólki długości 500 metrów, 
a przy pomocy mieszkańców 
Oczkowie rozebrano stary i w 
ciągu miesiąca postawiono no­
wy żelbetowy most.

Od wielu lat w Kołaczkowi- 
cach zerwany był przepust 
drogowy. Była gminna rada 
mimo interwencji chłopów nie 
mogła jakoś sprawy załatwić. 
Dopiero rada gromadzka wy­
budowała nowy przepust. W 
zakresie melioracji, gospodar­
ki komunalnej i komunikacji 
czyny społeczne pozwoliły na 
zaoszczędzenie 61 325 zł.

GRN w Dłoni wykonała rów 
nież jako pierwsza w powiecie 
roczny plan składek na SFOS, 
wzywając do współzawodnic­
twa wszystkie rady narodowe 
w powiecie, (wt)

Pierwsze
zbiory kukurydzy

(zł) Wprowadzona po raz pierw­
szy w tym roku uprawa kukurydzy 
w powiecie chodzieskim dała dobre 
wyniki. Szczególnie piękne plony 
uzyskał Zacharzyn i Raczyn — ku­
kurydza wyrosła tutaj na przeszło
2 metry. Mniej udana kukurydza w 
niektórych spółdzielniach produk­
cyjnych przeznaczona zostanie na 
paszę zieloną i na kiszonkę.

Obecnie przedstawiciele Powiato­
wego Zarządu Rolnictwa przepro­
wadzają lustrację plantacji kuku­
rydzianych celem zakwalifikowa­
nia ziarna na siew w tym powiecie 
w roku przyszłym. (Jk)

Kary
dla chuliganów

(zz) Kolegium Orzekające 
przy Prezydium GRN w Ko- 
korzynie (pow. Kościan) uka­
rało za chuligańskie wybryki 
Zbigniewa Nowaka i Floriana 
Koniecznego z Reńska grzyw­
ną 200 zł. (jk)

Głos
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Wiejscy lekkoatleci Polski, CSR i HRD
korespondencyjnie zmisrzą swe sity

Pierwsza międzynarod. impreza 
lekko-atl. sportowców wsi! Będą 

nią korespondencyjne zawody re­
prezentacji LZS oraz wiejskich 
sportowców NRD i CSR. Nasi spor­
towcy będą startowali dnia 24 i 25 
września br. w Sierakowie, Wałczu, 
Bielawie lub Krywałdzie (ostatecz­
na decyzja co do miejsca jeszcze 
nie zapadła), a ich koledzy z NRD 
i CSR — w tym samym terminie — 
u siebie w kraju. W każdej z trzech 
imprez wezmą udział obserwatorzy 
dwóch pozostałych krajów, aby po­
tem, 1 października br., w Górlitz 
dokonać podsumowania na wspól­
nej konferencji, w której będą u- 
czestniczyć działacze i trenerzy 
sportu wiejskiego.

Będziemy mieli wreszcie możność 
porównania osiągnięć naszych wiej 
skich lekkoatletów z poziomem ich 
zagranicznych kolegów. Ta inicja­
tywa, wysunięta przez redakcję 
„Młodej Wsi" i podjęta przez ana­
logiczne pisma NRD i CSR, jest

Zapaśnicy remisują
w Jugosławii

Kolejnym przeciwnikiem za­
paśników polskich, którzy star 
tują w międzynarodowych za­
wodach o „Puchar Adriatyku" 
(styl klasyczny) w miejscowo­
ści Pula (Jugosławia) był ze­
spół gospodarzy — Partyzant. 
Po niezwykłe zaciętych wal­
kach mecz zakończył się wyni­
kiem nierozstrzygniętym — 
4:4. Z Polaków zwyciężyli: 
Sznajder, Gondzik, Tobola i 
Kasperczyk.

Następnym przeciwnikiem 
zespołu polskiego będzie ru­
muńskie Dynamo, które jest 
właściwie reprezentacją tego 
kraju.

Doroczny VII wyścig kolar­
ski, organizowany przez „Ga. 
zetę Zielonogórską4' w Gorzo­
wie, zgromadził na starcie o- 
koło 150 kolarzy, reprezentują­
cych województwa: poznańskie, 
zielonogórskie, wrocławskie i 
szczecińskie. Główny wyścig na 
dystansie 100 km wygrał Mu­
sialski (Szczecin) w czasie 
2.37.02 godz. Poprawski z po­
znańskiej Gwardii zajął trze­
cie miejsce, a Poniedziałek z 
Kolejarza Poznań i Perz z le­
szczyńskiej Unii znaleźli się na 
dalszych miejscach. Wyścig na 
50 km przyniósł zwycięstwo 
Ryszardowi Szajce z poznań­
skiego Zrywu z czasem 1.25.0 
godz. przed Wojciechem Piętą. 
Na dystansie 25 km odniósł 
zwycięstwo Michałeczko z Ko­
lejarza Szczecin.

Piłkarze wągrowieckiego Ko­
lejarza pokonali na własnym 
boisku swego imiennika z 
Czarnkowa — 6:0. Towarzy­
skie spotkanie Kolejarzy z je­
denastką złożoną z wojewódz­
kiej kadry juniorów wygrali 
gospodarze 2:1. (Kdw)

Rewanżowe zawody pływac­
kie rozegrane na pływalni w 
Zaborowie pod Lesznem między 
zespołem Kolejarza Leszno i 
Sparta ze Zdun — wygrali 
pierwsi w stosunku 67:59. 
Mecz piłki wodnej zakończył 
się sukcesem Kolejarzy — 9:0.

(R)

Z meczu ZSRR — NRF

21 sierpnia na stadionie „Dynamo" w Moskwie roze­
grany został mecz międzypaństwowy ZSRR — NRF za­
kończony zwycięstwem drużyny radzieckiej w stosunku 
S:2. Na zdjęciu: fragment spotkania pod bramką druży­
ny radzieckiej. Fot. — CAF

tym cenniejsza, że podobne zawody 
— już nie korespondencyjne lecz 
bezpośrednie — odbywać się będą 
rokrocznie i prawdopodobnie wez­
mą w nich udział wiejscy lekko­
atleci dalszych krajów demokracji 
ludowej. Słowem — mała olimpiada 
wsi.

Tylko {edna •••
Sekcja Lekkoatletyki GKKF 

notuje również wyniki dla 
dzieci w wieku do lat 14, oraz 
młodzików w wieku do lat 16.

Spośród najmłodszych figu­
rujących w’ tabeli, jedyną re­
prezentantką naszego okręgu 
jest Maria Nowakówna (rocz­
nik 1940) ze Szkoły Podsta­
wowej nr 41 z Poznania, człon 
kinl miejscowej Gwardii. — 
Dzierży ona rekord w kraju 
na 60 m z wynikiem 8.2 sek.

Ogółem zatwierdzono w kon 
kurencjach dła dzieci do lat 
14 — osiem rekordów. Rekor­
dy młodzików posiadają chłop 
cy i dziewczęta w 26 konku­
rencjach. Nie ma wśród tych 
młodych zawodników — żad­
nego z Wielkopolski. Szkoda.

(x)

Tydzień pływacki
w Poznaniu

Poza nielicznymi spotkania­
mi o mistrzostwo Polski w pił­
ce wodnej — w sporcie pły­
wackim panował w Poznaniu 
błogi spokój. Nie świadczy to 
dodatnio ani o sekcjach pły­
wackich poznańskich zrzeszeń, 
ani o WKKF.

Więcej ruchliwości wykazu­
ją ośrodki prowincjonalne, z 
których najaktywniejszy jest 
bezsprzecznie Krotoszyn.

Pragnąc najwidoczniej zre­
habilitować się za swoją do­
tychczasową bezczynność — 
sekcja WKKF „za jednym za­
machem44 organizuje — tydzień 
pływacki.

W dniach od 5—12 września 
odbędą się na pływalni letniej 
w Poznaniu przy ul. Niesta- 
chowskiej mistrzostwa woje­
wództwa poznańskiego w pły­
waniu i skokach do wody w 
kategorii młodzików, juniorów 
i seniorów, kobiet i mężczyzn.

Organizatorzy liczą się z ma 
sowym udziałem w mistrzo­
stwach nie tylko kół Poznania, 
lecz również Ostrowa, Leszna, 
Krotoszyna, Gniezna, Wrześni 
i innych.

Celem siedmiodniowych mi­
strzostw ma być ocena pracy i 
osiągnięć w sezonie letnim za­
wodników, kół i zrzeszeń, jak 
również i poszczególnych KKF.

~___________  (P)

Spotkania
o Puchar MKOW

W rozgrywkach piłkarskich 
o puchar MKOW odbędą się 
w dniu dzisiejszym dwa spot­
kania. Sparta stanie w Lu­
boniu do meczu z prowa­
dzącym w tabeli tych spotkań 
GWKS, a Kolejarz na włas­
nym dębieckim boisku będzie 
miał za przeciwnika Spartę — 
Energetyka. (X)


